
— fundament siły
i niezawisłości Ojczyzny

Uchwałę Biura Poli­
tycznego KC PZPR 
w sprawie łamania 
linii partyjnej w or­
ganizacji gryfickiej 
w woj. szczecińskim zamieszczamy na str. 3 

Radzieckie maszyny 
na pkeh lubuskich

Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego, który dostar­
czył najnowocześniejszych 
urządzeń melioracyjnych, 
POM-y woj. zielonogórskie­
go intensywnie przeprowa­
dzają meliorację ziemi or­
nej łąk i pastwisk w spół­
dzielniach produkcyjnych. 
M. in. w spółdzielni produk­
cyjnej im. 1 Maja w Lubi­
czu (pow. Strzelce Krajeń­
skie) oraz w żabicku pracu­
je radziecki ciężki kultywa- 
tor-gigant.

Ponadto wszystkie ośrodki 
maszynowe otrzymają ra­
dzieckie kopaczki do karto­
fli. (j-w)

No«e kcnłyngenty 
wojsk amerykańskich 
przybędą do Europy

BERLIN (PAP). Jak wyni­
ka z doniesień prasy, wkrótce 
spodziewane jest przybycie do 
Europy zachodniej nowych 
kontyngentów wojsk amery­
kańskich, z których większość 
rozlokowana będzie w Niem­
czech Zachodnich.

List drogowców radzieckich
— budowniczych potężnych budowli 

do drogowców pols&Ich
WARSZAWA (PAP). Wyrazem coraz bardziej 

serdecznych, braterskich uczuć, łączących polskich 
związkowców ze związkowcami radzieckiuń jest wza­
jemna wymiana listów.

M. in.Zw. Zaw. Prac. Trans­
portu Drogowego 1 Lotniczego 
w Polsce otrzymał ostatnio w 
odpowiedzi na list obszerne 
pismo od Zw. Zaw. Robotni­
ków i Pracowników Budowy 
Dróg i Budownictwa Hydro­
technicznego, który zrzesza ro­
botników, techników i inżynie­
rów realizujących potężne bu­
dowle epoki stalinowskiej.

Pismo obszernie omawia 
wielkie sukcesy uzyskane przy 
budowie tych najwspanialszych 
na świecie obiektów, mających 
ogromne znaczenie dla dalsze-

Urzędnicy francuscy 
domagają się 
podwyżki płac

PARYŻ (PAP). W Paryżu i w 
różnych innych wielkich mia­
stach Francji odbyły sie de­
monstracje urzędników, którzy 
domagają się podwyżki uposa­
żeń. W stolicy demonstrowało 
wiele tysięcy urzędników. Wła­
dze zmobilizowały duże siły po. 
licyjne, aby przeszkodzić po­
chodowi demonstrantów.

16 maja na wezwanie CG I 
przerwała pracę na 4 qodz'ny 
znaczna część pracowników 
centra1neqo urzędu telegraficz­
nego w Paryżu. 17 ma;a przer 
wali na pewien czas czynności 
pracownicy kilku innych sto 
łecznych urzędów telegiaficz- 
nych.

Sesja Komitetu Wyt 
ŚFMD

BUDAPESZT (PAP). W 
Budapeszcie rozpoczęła się se­
sja Komitetu Wykonawczego 
SFMD. w sesii bterze udz;a! 
51 delegatów, reprezentujących 
28 krajów.

Na porządku dziennym obrad 
znajduje się sprawa walki o po­
prawę warunków życiowych 
młodzieży na całym świecie o- 
raz sprawa przygotowań do 111 
Zlotu SFMD w Berlinit.

Dziś w numerze '„Nowy Świat"
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Narodowy Plebiscyt Pokoju dobiega końca

18 milionów Polaków
między 5 wielkimi mocarstwami

WARSZAWA (PAP). W dniu 23 maja br. licz­
ba kart plebiscytowych, złożonych w Komitetach 
Obrońców Pokoju w całyn kraju, osiągnęła 17 mil. i 
921868.

Narodowy Plebiscyt Pokoju został zakończony
w przytłaczającej większości miast i wsi Rzeczy- 
poc •■olitej.

Ostateczne wyniki Plebiscytu zostaną ogłoszone
w ciągu najbliższych dni.

ŁÓDŹ. We wszystkich pra­
wie •zakładowych i blokowych 
Komitetach Obrońców Pokoju 

go wzrostu potęgi i siły gospo­
darczej ZSRR i dobrobytu 
wszystkich jego obywateli.

„Dziś czyny i myśli drogow­
ców Związku Radzieckiego — 
czytamy w liście — skupione 
są na wykonaniu zadań, posta­
wionych przed nami w związku 
z budową elektrowni na Woł­
dze i Dnieprze, kanałów w 
Turkmenii, na Ukranie i Kry­
mie oraz w okręgach rostow- 
skim j stalingradzkim.

Na budowach tych pracują 
gigantyczne ruchome ekskawa- 
tory, potężne hydromonitory, 
pompy ssące do przerzucania 
ziemi oraz wiele innych wspa­
niałych maszyn produkcii kra­
jowej. zastępujących i ułatwia­
jących pracę dziesiątkom ty­
sięcy robotników. 1 laszyny te 
posuwać się będą wzdłuż ka­
nałów, doprowadzą wodę w 
stepy, połączą morza i rzeki.

Każdy z budowniczych dum­
ny jest z tego, jak bardzo 
zmieniła się praca robotnika i 
jest przekonany, że w przyszło­
ści trudne hydrotechniczne pra­
ce i prace drogowe będą jesz­
cze bardziej zmechanizowane."

W dalszym ciąg listu dro­
gowcy radzieccy wvrażaią ra­
dość z przedterminowego po­
myślnego wykonania planu 5 
letniego w ZSRR. „W ciągu te­
go czasu zbudowano 16 .tys km 
autostrad. Do końca 5-latki 
sieć autostrad wzrosła 2.5 ra- 
za w porównaniu ze stanem 
sprzed wojny."

List omawia również snkce 
sy uzyskane dla uczczenia 
święta 1 mam.

W zakończeniu listu czyta­
my: „Drodzy Towarzysze by­
czymy Wam dalszych sukce 
sów w walce o umocnienie • 
rozwój Waszej gospodarki na 
rodowej, w walce o utrwale­
nie pokoju na całym świecie"

Jednocześnie z listem dro 
ąowcy radzieccy przesłali dro 
gowcom polskim szereg cen 
nych broszur, wia’ącvch
doświadczenia stachanowców 
oraz niezmiernie wartościowe 
opisy pomysłów racjonalizator 
skich. 

w Łodzi akcja plebiscytowa 
została już zakończona. Inten­
sywna praca trwa obecnie w 
Dzielnicowych Komitetach O- 
brońców Pokoju, gdzie doko­
nuje się podsumowania wyni­
ków Plebiscytu. Zgłaszają się 
jeszcze osoby, które z różnych 
powodów n:e złożyły kart ple­
biscytowych.

Z najdalszych krańców woj. 
łódzkiego przybywają na pięk­
nie udekorowanych samocho­
dach do Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju w Ło­
dzi sztafety z meldunkami o 
zakończeniu akcji plebiscyto­
wej.

Z meldunków wyn:ka. że Ple­
biscyt spotkał s>ię z ni'i wykle 
gorącym poparciem całego spo­
łeczeństwa. W pracach blebi- 
scytowych, brali udział robotni­
cy inżvn:erowie technicy, nau­
czyciele i księża,

W gminach woj. łódzkiego, 
w których zakończył się Naro­
dowy Plebiscyt Pokoju, odby­
wają się w atmosferze radości i 
entuzjazmu festyny pokoju u- 
rozmaicone występami zespo-

Kongres Pokoju
zakończył obrady

MEKSYK (PAP). W Mek­
syku zakończyły sie obrady I 
Meksykańskiego Kongresu Po­
koju, na którym postanowiono 
utworzyć stałą organizację bo­
jowników o pokój pod nazwą 
..Meksykański Ruch Obrońców 
Pokoju".

Na czele organizacji staną: 
Rada Narodowa, Rada Wyko­
nawcza i sekretariat. Prezyden­
tem „Meksykańskiego Ruchu 
Obrońców Pokoju" wybrany 
został wybitny poeta Meksyku 
— Enrigue Gonzalez Martin.ez.

Powzięta n. kongresie u- 
chwała żąda zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma mo­
carstwami, odrzucenia decyzji 
waszyngtońskiej konferencji 
nanamerykańskiei, jako zagra­
żających suwerenności i nie­
podległości Meksyku: żąda po­
kerowego uregulowania kon­
fliktu koreańskiego i zakończe­
nia wojny w' innych krajach 
Azji; żąda powstrzymania re- 
militaryzacji Niemiec i Japo­
nii, międzynarodowej kontroli 
energii atomowej i do; iszcze­
nia przedstawicieli Chin Ludo­
wych do ONZ,

I Uchwała domaga się wyda- 
[ nia ustawy przeciwko propa 
' gandzie wnierr.ej w Meksyku 
i redukcji budżetu wo skowego 
‘obrony praw obywatelskich.

łów świetlicowych i wielkimi 
zabawami ludowymi.

Do trybuny tonącej w kwia­
tach podchodzą delegacie, skła- 
dając przedstawicielom Komi­
tetu Obrońców Pokoju meldun­
ki o przebiegu i zakończeniu 
akcji plebiscytowej vz posz­
czególnych gromadach.

Przy świetle lampionów ba­
wili się chłopi do późnego wie­
czora na zabawie ludowej, u- 
rozmaiconej tańcami i śpiewem 
zespołów świetlicowych.

SZCZECIN. Do obwodu nr 1 
północnej dzielnicy Szczeciną, 
•zgłosiła się 23 maja Ludwika 
Prosowicz, która przebywała 
przez kilka dni poza miastem. 
Chce ona złożyć swój podpis 
pod kartę plebiscytową.

„Nie mogłabym sobie da­
rować, gd>by zabrakło mego 
podpisu pod kartą Narodo­
wego Plebiscytu Pokoju, 
stwierdziła ob. Prosowicz. 
Nasze podpisy to potężna za­
pora przeciw nowym Hitle­
rom, to przestroga dla ame­
rykańskich ludobójców. Wie­
rzę, że Światowy Obóz Po­
koju, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki, 
pokrzyżuje knowania podże­
gaczy wojennych".

**•
BYDGOSZCZ. Do M:ejskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju w 
Bydgoszczy có chwila przyby­
wają przedstaw'ciele zakłado­
wych i rejonowych Komitetów 
Obrońców Pokoju, przynosząc 
karty plebiscytowe i meldunki 
o zakończeniu akcji. Zgłaszaią 
się również osoby które do­
tychczas nie złożyły w swych 
rejonach kart. Ob. Krystyna 
Kulczycka, pracownica Izby 
Kontroli rachunkowej poczt i 
telekomunikacji podpisując 
kartę plebiscytową powiedziała:

„Chcę wziąć udział w Ple­
biscycie razem z całym naro­
dem, razem ze wszystkimi 
miłującymi* pokój ludźmi na 
świecie.

Podpisuję apel pokoju I 
wierzę, że potężny qlos pro­
testu setek milionów ludzi 
zmusi podżegaczy wojennych 
do porzucenia ich ludobój­
czych planów".

/Wili&n dzieci 
wyjedzie na kolonie letnie
10 tys. punktów czoka na młodych wczasowiczów

WARSZAWA (PR). Mi­
lion dzieci, a więc co piąte 
dziecko w Polsce wyjedzie na 
kolonie letnie. Dla młodych 
wczasowiczów przygotowano 
ogółem 10 tys punktów kolo 
nijnych,

Już od miesiąca prowadzone 
są kursy dla wychowawców 
którzy opiekować się będą 
dziećmi na wczasach. Na kur 
sach tych szkoli się 50 tys. o 
sób. W celu zapewnienia dzle 
ulom pomocy lekarskie] zaan­
gażowano 8 tys higienistek 
lekarzy i dentystów. Do dys 
pozycji dzieci przeznaczoro 1^ 
tys. wagonów i autobusów 
które przewozić będą mlodo-

Wkrótce Berlin gościć bedzie 

dziesiątki tysięcy młodzieży z krajów
WARSZAWA (PAP). Dnia 

22 bm. powróciła z Berlina do 
kraju delegacja młodzieży pol­
skiej, która uczestniczyła w ob­
radach Międzynarodowego Ko. 
mitetu Przygotowawczego III 
Światowego Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój. Kierownik 
delegacji, sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP — Mieczysław 
Marzec udzielił przedstawicie­
lowi PAP następującej wypo­
wiedzi:

Do Berlina przybędą dziesiąt­
ki tysięcy młodzieży z 80 kra­
jów świata oraz około 2 milio­
ny młodych Niemców, w tym 
100 tys. z Niemiec Zachodnich. 
Oznacza to, że w zlocie berliń­
skim liczba uczestników będzie 
dwa i pół raza większa niż w 
festiwalu budapeszteńskim.

Zlot będzie wielką manifesta­
cją młodzieży walczącej o po­
krzyżowanie zbrodniczych za­
mierzeń amerykańskich impe­
rialistów w obronie pokoju. Bę­
dzie on jednocześnie olbrzymią 
demostracją dorobku kultural­
nego młodego pokolenia.

W skład delegacji wejdzie 
młodzież różnych warstw spo­
łecznych, różnych poglądów 
politycznych i religijnych, róż. 
nych ras i narodowości.

Z zapałem przygotowują się 
do festiwalu zespoły artystycz. 
ne różnych krajów, które w 
Berlinie zaprezentują swój 
dorobek kulturalny

Np. w Związku Radzieckim 
współzawodniczą z sobą mło- I 
dzieżowe grupy świetlicowe, z 
których najlepsze wy jadą do 
Berlina. W odbywających się 
eliminacjach uczestniczą chóry, 
grupy teatralne, taneczne, ze­
społy muzyczne.

Włoskie grupy teatralne, 
grupy regionalne szkockie, 
greckie wystąpią z bogatym re.

Ziemią z budowy „Kujbyszewhydrostroju"
można załadować pociąg 

4 razy dłuższy od równika 
Gigantyczne kopaczki wykonują procę 3000 robotników

MOSKWA (PAP).
Do Moskwy napływają 
codziennie z frontu bu­
downictwa hydroenerge- 

I tycznego wiadomości o 
szybkich postępach prac 
przy wznoszeniu potęż­
nych budowli komuniz­

mu.
Najszybciej posuwają się 

prace przy budowie kanału 
Wołga — Dor, który odddany 
zostanie do użytku już na wio­
snę 1952 r. W ciągu jednego 
tylko dnia na terenie budowy 
kanału Wołga — Don wydo­
bywa się ponad .120 000 m3 
ziemi i kładzie około 1 500 m’ 
betonu. Jedna z czynnych su- 
perpotężnych kopaczek „kro­
czących" wykopała w ciągu 
dnia około 5 000 m3 ziemi. Ten 
gigantyczny ekskawator zastę­
puje pracę 3 000 robotników.

cianych wczasowiczów na ko­
lonie.

Fundusz Akcji socjalnej i 
Ministerstwo Oświaty przezna­
czyło na kolonie w bieżącym 
roku 2.50 milionów zł. Rodzice 
-ih.cić będą za dziecko od 15 
zł za turnus. W niektórych 
wypadkach rady zakładowe i 
komitety rodzicielskie mogą 
'wolnie rodziców od opłaty.

Przynniowuje się również 
program urozmaicenia letnich 
miesięcy dzieciom wiejskim. To- 
varzystwo Przwaciół Dzieci 
orzygntowu ;e wycieczki do 
miast, kin teatrów kopalni i 
nakładów przemysłowych. Z 
wycieczek tych skorzysta oko­
ło 8 tyi. dzieci wiejskich.

pertuarem. Mieszany chór * 
białych i czarnych młodych o- 
bywateli południowaj Afryki 
przygotowuje pieśni ludowe: 
angielskie, burskie i murzyń­
skie. i

Z wielkim entuzjazmem przy­
gotowuje się do festiwalu mło­
dzież NRD. Buduje ona w Ber­
linie wspaniałe stadiony, base­
ny i parki, przygotowuje place, 
na których mieścić 6:e będzie 
tzw. Republika pionierska.

225 tys. osób 
zwiedziła Targi Praskie
rRAGA (PAP). Pon^d 

225 000 osób zwiedziło w ciągu 
pierwszych trzech dni tegorocz­
ne Międzynarodowe Targi Pra­
skie.

Największe zainteresowania 
wzbudza pawilon radziecki. ,W 
pawilonie tym znajdują się 
najnowocześniejsze radzieckie 
obrabiarki, maszyny rolnicze, 
kombajny, samochody, ekska- 
watory, wagony kolejowe i no­
woczesne wagony metra mo­
skiewskiego. Liczne eksponaty 
są wyrazem wysokiego pozio­
mu technicznego gospodarki 
narodowej ZSRR.

Duże zainteresowanie wzbu­
dzają również pawilony Cze­
chosłowacji, Chin Ludowych, 
Polski, Węgier, Bułgarii, Ru­
munii, Albanii i NRD. Na Tar­
gach znajdują się ponadto m. 
in. pawilony Egiptu, Pakistanu 
i Turcji oraz stoiska firm au­
striackich, belgijskich, angiel­
skich, holenderskich, duńskich, 
włoskich, francuskich i szwaj­
carskich.

Nowe sukcesy osiągnęli bu­
downiczowie „Kujbyszewhydro- 
stroju". Na jednym z odcinków 
budowy, gdzie prowadzone są 
obecnie główne prace, wyko­
pano w ciągu jednego 1
km kanału odprowadzającego. 
U podnóża gór trwają prace 
przy wykopach fundamentów 
pod gmach przvszlej elektrow­
ni wodne’. Wykop ten sięga w 
głąb rz.eki, albowiem część 
gmachu elektrowni znaldc ^ć 
się będzie w mie;scu obecu ;0 
koryta Wołgi.

Przy budowie „Ktńbyszew- 
hvdrostroju" wydobędzie sic 
tak wiele ziemi że długość 
pocingu załadowanego tą 
ziemią bvłabv 4-krotrde dłuż­
sza od równika. W Hetra 5 
lat przy budowie Kuibyszew- 
skiej E!e’-f^ownt Wodne? u- 
łoży się 2-krotnie więcej be­
tonu od ilości zużytej przy 
budowie iednej z najwięk­
szych elektrowni wodnych w 
USA Bonlder-Dam.

* * ♦
Dziesiątki tysięcy ludzi zwie­

dziło już otwartą w Moskwie 
wystawę poświęconą wielkim 
budowlom komunizmu. Liczne 
eksponaty obrazują ogromne 
znaczenie tych gigantycznych 
budowli dla rozwodu gospodar­
ki narodowei ZSRR.

Budowle te dadzą państwu 
o, nad 22 5 miliarda KW/godz. 
energii elektrycznej. Rolnictwo 
otrzvmvwać będzie 3,5 miliar­
da KW/godz. energii elektrycz­
ne rocznie, co umożliwi m. in. 
zelektryfikowanie wielu proce­
sów w rolnictwie i hodowli.

W Rosji carskiej obszary 
nawadniane wzrosły w ciągu 
35 lat — od roku 1882 do 
roku 1917 zaledwie o 300 000 
ha. W ZSRR natomiast w 
okresie niemal 3-krotnie 
krótszym — od roku 1928 do 
r. 1940 — powierzchnia na­
wadniana wzrosła o 1 700 000 
ha. Realizacja wielkiego bu­
downictwa epoki komunizmu 
umożliwi nawodnienie dal­
szych 28 000 000 ha ziemi.



Sanny zabytek i
będzie odbudowany

Giupa archeologów prowadzi 
rą Śląsku, obok prac wykopa­
liskowych na Górze Zamkowej 
w Cieszynie, zakrojone na wiel- 
k.1 skalę prace konserwatorskie 
w okolicy Siewierza, gdzie 
Ti.ajduje się zabytkowa budow­
la. murowana z XII stulecia. 
*Jes5 to dobrze zachowany ko­
ściółek — ieden z nielicznych 
istniejących z tego okresu d> 
clzi.ś w- Polsce.

Zabytkowa ta budowla, dzię­
ki subwencji Min. Kultury i 
Sztuki, zostanie odbudowana i 
przywrócona do dawnego wy- 
g.ądu. Podczas prowadzonych 
obecnie prac zabezpieczenio­
wych odsłoniło się w kościół­
ku cenne malowidło z XVI wie­
ku, zachowane w bardzo do­
brym stanie. Pq całkowitym u- 
kończeniu prac ziemnych, ma­
lowidło to zostanie zupełnie 
odsłonięte, zaś freski zdobiące 
budowlę — odnowione.

Wielkie manewryarmii fińskiej
HELSINKI (PAP). W re­

jonie Kauhava-Kortesiarvi roz­
poczęły się wielkie manewry 
wojskowe. Są to pierwsze w 
okresie powojennym manewry 
wojskowe armii fińskiej w tym 
rejonie, przeprowadzane na 
tak wielką skalę.

W manewrach biorą udział 
oddziały piechoty, jednostki ar­
tylerii i lotnictwa armii fiń­
skiej.

z hitlerowskimi ekspertami wojskowymi Adenauera
BERLIN (PAP). Amerykań­

ski wysoki komisarz Mac Cloy 
oświadczył na konferencji pra­
sowej, że sprawozdanie o wy­
nikać!) rozmów przedstawicieli 
mocarstw zachodnich z eksper­
tami wojskowymi „rządu" Ade­
nauera przekazane zostanie ,,w 
dość bliskiej przyszłości" mini­
strom spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji.

Według informacji prasy, 
rzeczoznawcy wojskowi zacho­
dnich mocarstw imperialistycz­
nych, po odbyciu narad z 
ekspertami -adenauerowskimi,

Podróż Morrisona
WIEDEŃ (PAP). Brytyjski 

minister spraw zagranicznych 
Morrison, który przybył do 
Wiednia z Niemiec Zachodnich, 
przeprowadził rozmowy z kan­
clerzem związkowym Figlem i 
ministrem spraw zagranicznych 
Gruberem.

Słyszał jego głos:
— To niedopuszczalne przyjmować droższą ofertę. Firma 

Wartały podaje termin późniejszy. Co to znaczy? To znaczy, 
że ostatnia studnia zostanie wykonana o mięsiąc później, 
niż to proponuje firma Sobiemówskiego. Ostatnią studnią 
może być ta, która obsłuży penicylinę. A przecież produk­
cja leku zacznie się najwcześniej za półtora roku. Do tego 
czasu wszystkie studnie dawno będą gotowe.

Seyda miał już obliczenie w głowie. Ale jeszcze się na­
myślał. Zdaje się, że obecna chwila decyduje o losie Koto­
wicza — pomyślał. Jeszcze raz machnąć ręką na rodzące się 
podejrzenia, czy uderzyć? Czy uderzyć?

— Karolu, no? Co o tym sądzisz? — usłyszał glos Piątka. 
Owrócił się od okna. Milczał. Twarz Kotowicza była teraz

blada, oczy patrzyły błagalnie. — Jesteś podły, podły — 
widzisz we mnie tego, który przez inteligenckie opory bę­
dzie tolerował twoje machnacje, który przez tzw. solidar­
ność, nie wiadomo w imię czego, oszczędzi ciebie — kłębiło 
się w głowie Seydy.

— Panie dyrektorze — rozległ się podniesiony głos tech­
nika. — Dałem chyba przekonywujące argumetny. — Pan 
zwleka, pan zawsze chcc na swoim postawić. To cecha... — 
zabrakło mu tchu, machnął ręką — to cecha nie dzisiejsza... 
szkodliwa.

— A co pan może o tym powiedzieć, o tym co dzisiej­
sze, co zaś nie dzisiejsze. — Seyda odwrócił się od Kawec­
kiego: __ Potrzeba cyfr? Proszę bardzo...

I teraz już zupełnie spokojnym głosem wyjaśnił, ile 
kosztuje sprowadzenie wody z Pragi do doświadczeń z pe­
nicyliną. Tutejsza woda pochodzi ze studzien zbyt płytkich, 
nie można jej używać do ekstrakcji. Miesięczny koszt spro­
wadzanej wody wyniesie o jakieś dwa tysiące więcej niż 
różnica cen podanych przez obie oferty.

— O dwa tysiące chodzi — krzyknął technik — mogę do­
łożyć je z własnej kieszeni.

Żapadło milczenie. Wszyscy patrzyli na niego. Czuł że 
wpadł, zupełnie osłupiały pochylił się nad ofertami._______

Piątek jak i Kawecki, dopiero teraz zrozumieli, że w dy­
skusji w której brali przed chwilą udział ważyły się spra­
wcy o wiele ważniejsze niż różnica kosztów.

Kotowicz drżącymi rękami składał papiery. Nic już nie 
mówił.

Kawecki pochylił swoją wielką głowę nad kartką pa­
pieru, na której protokółował przebieg zebrania i wykali­
grafował ładnym pismem pedanta: „Oferta Wartały zo­
stała przyjęta trzema głosami przeciwko jednemu“.

Po południu, gdy Seyda wracał do domu, na drodze wio­
dącej ku szosie, z mroku wyłonił się Kotowicz. Przeprosił, 
że nachodzi go poza fabryką, ale ma ku temu ważne 
powody.

— Słucham — powiedział Seyda. Zwolnił kroku.
— Słucham — powtórzył. Szli teraz obok siebie. Kapelusz 

technika sięgał jego ramienia.
— Pan, panie dyrektorze, widział jak mi zależało na spra­

wie oferty Sobiemówskiego... Dlaczego pan uparł się posta­
wić na swoim.

Seyda odparł chłodno:
— No chyba tego nie muszę panu tłumaczyć.
Nie skręcił do domu, bo wtedy musiał by Kotowicza 

wprowadzić do mieszkania. Przecięli zaśnieżoną szosę. Wie­
czór był jasny, od Wisły wiał wiatr, pachniał odwilżą.

— Bywają w życiu człowieka chwile trudne — zaczął 
z namaszczeniem Kotowicz, i urwał.

Śnieg skrzypiał pod ich nogami.
— Jeżeli pan, panie dyrektorze, nie odwoła swojej de­

cyzji i jeżeli... No zresztą ja sam nie wiem... Przecież pan 
nie może teraz nagle przekonać inżyniera Piątka, Kawec­
kiego, że pan się mylił.

— Nie myliłem się.
Wiem.

Seyda zawrócił. Szli tą samą drogą co poprzednio. Minęło 
ich kilku robotników wracających z pracy. Nie poznali ich. 
od szosy zagwizdała kolejka.

Mój los jest w pańskim ręku. Ja wszystko teraz powiem.
— Nie potrzeba.
Kotowicz stanął, oparł się o płot, czapy śniegu cicho spły­

nęły ze sztachet. Seyda czuł, że technik gra, zrobiło mu się 
jeszcze przykrzej niż poprzednio.

__ Żona wpadła w trudności finansowe z tą swoją prze­
klętą fabrykę. Firma Sobiemówskiego Wywierciła jej studnię 
żona nie może zapłacić. Rząd ciśnie prywatną inicjatywę.

— Krótko mówiąc, pan zdradził tajemnicę przetargu? Pan 
podał Sobiemówskiemu ceny najtańszej oferty?

Kotowicz milczał.
— Może pan zaprzeczyć? — głos Seydy brzmiał ostro. 
Ze sztachet znów posypał się śnieg.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Stojąc przy oknie i słuchając dalszej dyskusji członków 
komisji, utwierdził się w swoim przekonaniu co do niepo­
koju technika.

STRONA 2 Nr 143

Wrażenia członków delegacji polskiej z pobytu w Kraju Rad
Szafewcze poczynam^

zachęcają do przyspieszenia
budowy socjalizmu w Polsce

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi Marian Minor, który stał na czele 12-o- 
sobowej delegacji polskiej uczestniczącej w uroczystościach 
1-majowych w Moskwie, podzielił się z przedstawicielem PAP 
wrażeniami z 18-dnłowego pobytu w Związku Radzieckim.
Całą delegację polską, skła­

dającą się zarówno z członków 
partii jak i bezpartyjnych — 
ludzi reprezentujących wszyst­
kie warstwy naszego społe­
czeństwa -1- uderzył niesłycha­
ny rozmach i temno pokojowe­
go socjalistycznego budownic­
twa oraz nadzwyczaj serdeczny 
stosunek ludzi radzieckich do 
przybywających do ZSRR dele­
gacji zagranicznych — mówi 
Marian Minor.

Niezatarte wrażenie wywie­
ra panorama Moskwy, nad któ­
rą góruje 8 wspaniałych wie­
żowców, wzniesionych w ostat­
nim czasie. Najpotężniejszy, a 
jednocześnie nadzwyczaj lekki 
w swej linii architektonicznej 
jest 38-piętrowy gmach Uni­
wersytetu Moskiewskiego, zaj­
mujący 160 ha powierzchni. 
Gmach ten o łącznej kubatu­
rze 1 200 tys. m sześć, posiada 

, 6 tys. pokoi, wiele sal wykła­

którzy rekrutują się — 
jak wiadomo — spośród by­
łych generałów hitlerowskich, 
porozumieli się, że „na razie" 
wystawiona ma być zachodnio, 
niemiecka armia kadrowa w si­
le 200 tysięcy ludzi.

Zachodnio-niemiecka agencja 
praso’wa DPA wymienia nastę­
pujące główne szczegóły poro­
zumienia w sprawie utworzenia 
kadr nowego Wehrmachtu:

1. Najwyższą jednostką 
w składzie armii zachodnio- 
niemleckiej ma być tzw. grupa 
operacyjna, odpowiadająca 
swą liczebnością mniej więcej 
jednej dywizji i obejmująca 
wszystkie rodzaje broni.

2. Dla wspierania oddziałów 
lądowych przewidziane jest lot­
nictwo taktyczne, posiadające 
samoloty do zwalczania bli­
skich celów, jak również samo- 
loty wywiadowcze i obserwa­
cyjne.

3. Powstać mają oddziały c- 
chrony wybrzeża, wyposażone 
w lekkie jednostki morskie. 

dowych, biblioteki, czytelnie, 
pozostałe wieżowce, liczące od 
16 do 32 pięter, są domami 
mieszkalnymi.

W ciągu ub. r. wybudowano 
i oddano do użytku w Mos­
kwie porad 800 gmachów. W 
roku bieżącym wybudowane 
zostaną gmachy mieszkalne, 
zajmujące łączną powierzchnię 
710 tys. m kwadr.

Trudno opisać wrażenie, ja­
ki*' czyni metro moskiewskie. 
Jest to szczyt techniki, a zara­
zem wspaniale dzieło architek­
toniczne. Wszystkie stacje wy­
łożone marmurami i pięknymi 
mozaikami są raczej pałacami 
niż stacjami.

Pałace pracy
Zwiedzaliśmy również liczne 

zakłady przemysłowe. Fabryka 
samochodów im. Józefa Stalina 
jest prawdziwym pałacem pra­
cy, gdzie rola człowieka spro­
wadza się prawie wyłącznie 
do kontrolowania maszyn. Za­
kłady posiadają olbrzymi pa­
łac kultury, szkołę wieczoro­
wą, w której robotnicy pogłę­
biają swoją wiedzę, filie insty­
tutu budowy maszyn, własną 
poliklinikę itd.

Podobnymi pałacami pracy 
są inne, zwiedzane przez nas 
fabryki w Moskwie j Lenin- 
g '•Jzie. Fabryki te zaspokajają 
potrzeby ludzi radzieckich, któ­
rzy z niesłychanym entuzjaz­
mem pracuia na setkach no­
wych, wielkich pokojowych 
budowli socjalistycznych. Dzie­
siątki tysięcy robotników 
dzięki pokojowej produkcji fa­
bryk samochodowych nabywa 
do swego użytku piękne, nowo­
czesne wozv osobowe. Wielkie 
socjalistyczne placówki han­
dlowce przepełnione są towara­
mi i ludźmi, którzy te towary 
nabywają. Szybko rośnie dobro­
byt każdego pracującego w 
ZSRR. Szybko rosną potężne 
budowle.

Również na wsi radzieckiej 
panuje niesłychany rozmach 
socjalistycznego budownictwa. 
Każda niemal praca jest zme-

roześmianych, szczęśli- 
ludzi osiedle, wyposa- 
w kanalizację, wodo- 
urządzenia centralnego

I

chanizowana. Przy pomocy e- 
lektrycznych maszyn uprawia 
się ziemię, przy pomocy elek­
trycznych. aparatów dojone są 
krowy, elektryczne maszyny 
robią masło.

Obecna wieś radziecka, to 
piękne, nadzwyczaj czyste, 
pełne 
wych 
żon© 
ciągi.
ogrzewania, z domem kultu­
ry, kinem, salą teatralhą, sta­
dionem sportowym.
Na każdym kroku w mieście 

na wsi widać nie spotykaną w 
tym stopniu nigdzie na świecie 
troskę o człowieka pracy i je­
go dzieci.

Manifestacja 1-Majowa w 
Moskwie była potężną, nie ma­
jącą sobie równych manifesta­
cją ludzi radzieckich na rzecz 
pokoju. Ta wspaniała manife­
stacja setek tysięcy roześmia­
nych, szczęśliwych ludzi, ma­
szerujących z naręczami kwia­
tów przed ukochanym Wodzem 
całej postępowej ludzkości — 
Józefem Stalinem, mówiła jas­
no o zdecydowanej woli naro­
dów radzieckich wałki o pokó’, 
o stale rosnącym entuzjazmie 
budownictwa ustroju komuni. 
stycznego.

Jednocześnie demonstracla 
1-Majowa w Moskwie mówi­
ła o olbrzymiej, nie mającej 
sobie równej na świecie po 
tędze gospodarczej Związku 
Radzieckiego, najlepszej gwa­
rancji utrwalenia pokoju.
Pod tym wyrażeniem — na­

pawającym otuchą i zachęcają­
cym do wzmożonego wysiłku 
budowy socjalizmu w Polsce 
— delegacja polska wróciła do 
kraju «— stwierdza na zakoń­
czeni© Marian Minor.

Wstrząsające warunki bytu
robotników irańskich

MOSKWA (PAP). Agencia 
TASS powołując się na komu- 

teherańskiej 
dziennikarzy 
towarzystwie 
— Mehrana 
Medżlisu —

nikat rozgłośni 
podaje, że grupa 
zagranicznych w 
burmistrza miasta 
i deputowanego 
Maki, zwiedziła na zaproszenie 
premiera rządu irańskiego — 
Mossadika południową dzielni, 
cę stolicy.

Ludność tej dzielnicy miesz-

PEKIN (PAP). Agen- 
i Nowych Chin ogłasza 

następujące oświadczenie 
przedstawiciela minister­
stwa spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej w sprawie nielegalnej u- 
chwały Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ o wprowadzeniu 
embargo na dostawy dla 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Koreańskiej Republiki 

| Ludowo-Demokratycznej:
Po bezprawnym 

haniebnej rezolucji, 
sposób oszczerczy 
Chiny za agresora, 
bezprawny akt Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych stanowi po­
gwałcenie karty ONZ, zamach 
na kompetencje Rady Bezpie­
czeństwa i dokonaną z preme­
dytacją próbę rozszerzenia a- 
gresywnej wojny.

Fakt, że Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ znów uchwaliło bez­
prawnie tę zaproponowaną 
przez Stany Zjednoczone rezo­
lucję raz jeszcze dowodzi, że 
Organizacja Narodów* Żjedno-

uchwaleniu 
która w 

uznawała 
ten nowy

(PAP). Wy­
mownym przykładem twórczej 
inicjatywy radzieckich racjo­
nalizatorów i nowatorów pro­
dukcji jest praca konstruktora 
zakładów budowy traktorów w 
Mińsku — N. Kozłowa.

W ciągu dwóch lat Kozłow 
wniósł 23 projekty racjonaliza­
torskie, które przyniosły pań-, 
stwu 800 000 rubli oszczędno­
ści. Obecnie realizowane są 
dalsze jego udoskonalenia, któ­
re dadzą oszczędności w wyso­
kości 200 000 rubli, 
fabryczny mińskich zakładów 
traktorowych nadal Kozłowo- 
wi honorowy tytuł najlepsze­
go racjonalizatora fabrykii 

Komitet

ka w , straszliwych warunkach. 
Większość mieszkań — to za­
kryte doły z dymnikami. W 
jednym z takich dołów mieszka 
120 osób. W dołach tych miesz­
kają robotnicy teheranscy z to­
nami i chorymi dziećmi.

Podprowadzeni do drugiego 
dołu, w którym mieszka 240 
osób, dziennikarze zagraniczni 
me mogli z początku wierzyć, 
że to co widzą jest prawdą

Woda w tej dzielnicy miasta 
me nadaje się do picia. Jest 
ona koloru czarnego i nikt me 
jest w stanie domyśleć się. że 
pi z aznaczona jest ona do picia.

Mieszkaniec jednego z doi Av 
— Seida Mohamed Pejam. n- 
świadczył dziennikarzom, ze w 
tego rodzaju straszliwycn do 
'ach mieszka znaczna część tu. 
botników teherańskich, koizv 
Kiw ą i potem zarabiają na ka­
wałek chieba. Ludzie ci — o- 
oświadczył on — nie chcą aże­
by bogactwa narodu irańskiego 
dostały się w ręce obcokrajow. 
cóv- Mieszkańcy dołów p'>VPs 
wieni są najbardziej elemen­
tarnych warunków życia j pra- 
gną, ażeby życie to uległo 
zmianie. Pragną oni otrzymać 
z powrotem naftowe bogactwa 
kraju, zagarnięte przez Anglo. 
Irańskie Towarzystwo Naftowe 
Upaństwowienia przemysłu naf­
towego domagają się mieszka­
jący w tych dołach, przymie­
rający głodem i pozbawień1 
pracy ludzie.

Chychła- mistrzem sportu
Decyzją Prezydium Główne­

go Komitetu Kultury Fizycznej 
— mistrz Europy w w półśred- 
niej Zygmunt Chychła otrzymał 
tytuł mistrza sportu.

Budapeszt prowadzi 2:0
Na kortach CWKS rozpoczę­

ły się 24 bm towarzyskie za­
wody tenisowe Budapeszt — 
Warszawa.

Po pierw’szvm dniu prowadzą 
Węgrzy 2:0. Katona pokona! 
Radzio 8:6 6:1. 6:3, a Asboth 
i Adam zwyciężyli parę polską 
Piątek — Hebda 6:1, 6:0, 4:6. 
6:3.

czonych przekształca się coraz: 
bardziej bezpowrotnie w na­
rzędzie rozszerzania agresyw- 
nej wojny i że znajduje s:ę 
ona w służbie bloku imperia­
listycznego, na którego czele 
stoją Stany Zjednoczone.

Koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy chińscy odnieśli już 
wielkie zwycięstwa na polu bit­
wy w Korei, wytworzyła się 
definitywnie taka sytuacja, w 
której agresorzy amerykańscy 
skazani są na klęskę, a w któ­
rej narody Chin i Korei muszą 
odnieść zwycięstwo.

Żadne szaleńcze poczynania 
1 yróby agresorów amerykań­
skich oraz ich wspólników w 
kierunku rozszerzenia agre­
sywnej wojny przeciwko Korei 
nie mogą uratować agresorów 
amerykańskich od definityw­
nej klęski.

Wszelkie demonstracje 1 
wszelkie kroki podejmowane 
przez agresorów amerykań­
skich w celu rozszerzenia woj­
ny mogą doprowadzić jedynie 
do wzmocnienia bojowego du­
cha narodów Chin i Korei, w 
ich walce przeciwko agresorom 
amerykańskim oraz przyspie­
szyć definitywną klęskę tych 
ostatnich.

Wszystkie te kraje, które 
pójdą za przykładem Stanów 
Zjednoczonych, zakazując 
dostaw dla Chin 1 Korei, po­
niosą odpowiedzialność za 
wszelkie konsekwencje, wy­
pływające z ich wrogich ak­
tów w stosunku do Chin.
Naród chiński stanowczo pro­

testuje przeciwko tej bezpraw­
nej i haniebnej rezolucji Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Jest on głęboko prtzeko- • 
nany, że zdoła odpowiedzieć na 
tę haniebną i bezprawną rezo­
lucję 
klęski 
skim.

zadaniem druzgocącej 
agresorom amerykań-

Wfehle z wiórów
W czechosłowackim pawilo­

nie na Międzynarodowych Tar­
gach Praskich, znajdują. 6ię m. 
in. meble z desek sztucznych 
zwanych „bukasami", wyrabia­
nymi od niedawna w Buczynie 
na Słowacji. Deski te 6porzą- 
dzone są z wiórów dębowych, 
prasowanych pod ogromnym 
ciśnieniem, z domieszką sztucz­
nej żywicy. „Bukas" daje się 
dowolnie obrabiać, barwić i po­
liturom ać i jest niezwykle od­
porny na zmiany atmosferycz­
ne.

Rewelacyjny preparat
do leczenia astmy

MOSKWA (PAP). Pracow­
nicy naukowi Wszechzwiązko- 
wego Instytutu Chemiczno-Far- 
maceutycznego — I. Feldmana 
i N. Kopylowa wynaleźli nowy 
środek leczniczy tzw. „Tifen”, 
który daje doskonałe wyniki 
przy leczeniu hipertonii, ast­
my bronchialnej, wad 6erca 
i innych chorób.
Tifen działa szczególnie sku­
tecznie przy skurczach naczyń 
krwionośnych serca. Po upły­
wie kilku zaledwie minut od 
chwili zażycia tifenu usta;ą 
skurcze oraz spowodowane 
przez nie bóle.

Nowy preparat jest obecn> 
szeroko stosowany w klinikach 
Związku Radzieckiego.

Ogromny rozmach 
budownictwa 
soci al i stycznego 
na WĘGRZECH '

BUDAPESZT (PAP). W zgro­
madzeniu narodowym Węgier­
skiej Republiki Ludowej toczy­
ła się debata nad projektem u« 
stawy o zwiększeniu zadań pla­
nu 5-letniego.

Zatwierdzony przez parla­
ment węgierski projekt ustawy 
przewiduje m. in., że inwestyc­
je w planie 5-Ietnim wyniosą 
85 miliardów forintów, a nie 
509 miliarda forintów jak prze­
widywał pierwotny plan. W 
przemyśle maszynowym inwe­
stycje wyniosą 41 miliardów 
forintów, w rolrflctwie 11 mi­
liardów i 
miliardów 
downictwo

w komunikacji 10 
forintów. Na bu- 
miesr.kaniowe. in- 

west.yc:e społeczno-kulturalne l 
s>!’>bę zdrowia przeinaczona 
14 iirliardów forintów.



Uchwała
Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR

w sprawie łamania linii partyjnej w organizacji gryfickiej w woj. szczecińskim
W pow. gryfickim woj. 

szczecińskiego, w okresie sku­
pu zboża miały miejsce fakty 
karygodne, fakty całkowitego 
wypaczenia linii partii w spra­
wie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, całkowitego wyrzecze­nia się metod pracy partyjne?, 
zastępowania pracy partyjnej 
metodami przymusu, jaskrawe­
go pogwałcenia praworządno- 
SC1.

Wbrew nastawieniom KC 
I sekretarz, KP w Gryficach

• Grodziński i pełnomocnik 
do spraw skupu — Grossinger 
dawali polecenia brygadzie, 
składającej się z pracowników 
POM członków ZMP, dokony­
wania w sposób niedopuszczal­
ny bezprawnej rewizji u chło­
pów w celu ich sterroryzowa­
nia.

Przestępcze wyczyny bryga­
dy, polegające na niszczeniu 
w 7 wypadkach dobytku chło­
pów, o czym informował kie­
rownik brygady, przewodniczą­
cy Zarządu Powiatowego ZMP 
1 członek Egzekutywy KP Maj­
cherek. spotykały się z po­
chwałami Grossingera 1 Gro- 
dzlńskiego. Pracownik KW, za­
stępca kierownika Wydz. Eko­
nomicznego Dekert, — brał 
udział w demolowaniu jednego 
z mieszkań chłopskich. Kie­
rownictwo powiatowe, które 
wyradzało się w klikę, terro- 
zyzowało uczciwych członków 
partii. Po ujawnieniu faktów 
bezprawia, a nawet kradzieży, 
klika ukrywała je przed nad­
rzędnymi władzami partyjny­
mi i państwowymi, zmusza­
ła przedstawicieli władzy miej­
scowej do udziału w zacieraniu 
śladów przestępstw, nie zwra­
cała uwagi na protesty 1 sprze­
ciwy wielu członków partii.

KW nie kontrolował prze­
biegu akcji skupu zboża w 
Gryficach i nie przeciwdziałał 
wypaczeniom i uprawianej tam 
przestępczej praktyce. Skargi 
z terenu Gryfic dotarły do KW 
dopiero po 6 tygodniach, przy 
czym KW nie reagował na nie 
1 wykazywał tendencję do za­
tuszowania ich jaskrawej wy­
mowy.

*

Również w stosunku do ku­
łaka linia polityczna została 
wypaczona. Zamiast realizacji 
linii partii zmierzającej do po­
litycznego wyizolowania kuła­
ka w oparciu o całokształt na­
szej polityki na wsi, ogranicza­
nia kułaka drogą ustawowych 
środków, Jakie są do dyspozy­
cji, grupa w Gryficach w isto­
cie przez swą akcję — zamiast 
izolować kułaka, pchała śred- 
niaka i biednlaka w objęcia 
kułaka. W szeregu wypadków 
stosowano wobec kułaka repre­
sje, bez merytorycznych pod­
staw — tylko z tego tytułu, że 
Jest kułakiem, traktując go Ja­
ko wyjętego spod prawa, pod­
czas gdy w Polsce Ludowej 
represje powinno się stosować 
tylko w wypadkach łamania u- 
staw I zarządzeń władz ludo­
wych.

O Godzenie w podstawę na- 
szej władzy — w sojusz 

robotniczo-chłopski w powiecie 
gryfickim szło w parze z awan- 
turnlctwem politycznym, z ła­
maniem praworządności rewo­
lucyjnej. Kierownictwo akcją 
skupu zboża w Gryficach nie 
tylko nie czuwało nad prze­
strzeganiem zasad polityki par­
tii 1 rządu i nie kierowało w 
tym duchu działalnością orga­
nów władzy terenowej, lecz 
samo gwałciło prawa 1 zarzą­
dzenia władzy ludowej.

Łamanie praworządności re­
wolucyjnej i brak poszanowa­
nia ustaw i praw państwa de­
mokracji ludowej, wynikały z 
niedojrzałości politycznej i o- 
portunizmu, który prowadził 
do zastępowania metod uświa­
damiania 1 przekonywania 
przez bezduszny nacisk admi­
nistracyjny.

W pow. gryfickim kierow­
nictwo partyjne odeszło od za­
sady, że partia dba o podnie­
sienie autorytetu organów wła­
dzy ludowej, walczy z objawa­
mi biurokratyzmu, dba o wła­
ściwe wykonanie zarządzeń 
władz nadrzędnych, chroni a- 
parat władzy ludowej przed 
przenikaniem wpływów wroga, 
demoralizacją 1 rozkładem, 
czuwa nad jego czystością, dba 
o wzrost jego poziomu ideolo­
gicznego.

(Obszerny skrót)
nieuniknione, jeżeli się chce 
wykonać plan skupu zboża.

/L Wypaczenia, jakie miały 
miejsce w pow. gryfi- 

cklm rozwinęły się na gruncie 
rozpanoszenia się kliki, która 
tłumiła wszelkie głosy krytyki 
i ukrywała popełnione prze­
stępstwa.

Wykroczenia popełnione 
przez kierownictwo powiatowe, 
niechęć do samokrytyki, ten­
dencja do wzajemnego osła­
niania się i osłaniania ludzi, 
którzy te przestępstwa popeł­
niali, pogłębiały objawy kliko- 
woścl tym bardziej, że KW nie 
kontrolował należycie pracy 
KP, nie wnikał w całość jego 
pracy, kierował KP tylko for­
malnie, powierzchownie.

Rozpanoszenie się kliki w 
kierownictwie powiatowym w 
Gryficach znalazło wyraz rów­
nież w zachowaniu się w sto­
sunku do Komisji KC, która 
przybyła w celu zbadania wy­
paczeń i błędów w pracy orga­
nizacji partyjnej. Zamiast do­
pomóc przedstawicielom KC w 
ujawnianiu tych wypaczeń i 
faktów łamania linii partii i 
dążyć do uzdrowienia pracy 
partyjnej powiatu, kierownic-, 
two powiatowe wystąpiło prze­
ciw wydobyciu na światło 
dzienne wszystkich wykroczeń; 
blorąc w obronę tych, którzy 
się dopuścili nadużyć, oraz wy­
stępując przeciw dyrektywom 
KC zajęło Jawnie grupowe, an- 
typartyjne stanowisko.

Obok wypadków gryfickich 
miały miejsce wypaczenia w 
różnych częściach kraju pod­
czas akcji skupu zboża, a w 
szczególności w Sokołowie 1 
Płońsku w woj. warszawskim, 
oraz w woj. blałostobklm, jak 
również wypadki nadużyć po­
pełnionych przy regulacji 
gruntów w woj. wrocławskim.

Na tle tych wypaczeń do­
chodziły do głosu dywersyjne 
1 szkodliwe elementy, które 
wykorzystywały fakty stosowa­
nia metod administracyjnego 
nacisku wobec chłopów, by 
siać ferment 1 dyskredytować 
partię 1 władzę ludową.

Praktyka przymusu prowa- wyrodzlło się i podrywało au- 
dziła do tworzenia przegrody 
między klasą robotniczą a 
chłopstwem, gdy linia politycz­
na partii zmierza do zacieśnie­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Towarzysz Stalin pisał w 
roku 1925:

,,Główna rzecz polega te­
raz na tym, żeby powiązać 
się z podstawową masą 
chłopstwa, podnieść Jej po­
ziom materialny i kultural­
ny 1 ruszyć naprzód razem 
z tą podstawową masą po 
drodze do socjalizmu. Głów­
na rzecz polega na tym, że­
by budować socjalizm razem 
z chłopstwem, koniecznie ra­
zem z chłopstwem i koniecz­
nie pod kierownictwem kla­
sy robotniczej, albowiem 
kierownictwo klasy robotni­
czej stanowi podstawową 
gwarancję tego, że budow­
nictwo pójdzie po drodze do 
socjalizmu. W tym tkwi te­
raz podstawowe zadanie par­
tii..." (Dzieła, tom 7, str. 

128).
Biuro Polityczne Komitetu 

Centralnego stwierdza, że:

1 Wypadki w pow. gryfi­
ckim, oraz liczne wypa­

czenia stwierdzone w akcji 
skupu zboża są sygnałem 
świadczącym, że część organi­
zacji partyjnych, a nawet ak­
tywu partyjnego nie rozumie 
stosunku naszej partii do chło- 

jako do sojusznika klasy 
robotniczej.

*> KP w Gryficach oderwał 
się od mas, oderwał się 

od podstawowych organizacji, 
nie liczył się ani z opinią mas, 
ani z głosami organizacji par­
tyjnych, działał metodami ob­
cymi naszej partii.

Zamiast pracy politycznej w 
masach w celu skupienia ich 
wokół haseł partii, zamiast 
przysłuchiwania się głosowi 
mas, zamiast przekonywania 
mas, KP posługiwał się obcy­
mi nam metodami. Kierownic­
two powiatu nadużyło władzy,

*7 Na takiej antypartyjnej
• postawie żerują dywer- 

sancl i wrogowie, a także kry­
minalne elementy. Tym się tak­
że tłumaczy, że w toku tej ,.ak­
cji" dopuszczono się kilku 
przywłaszczeń, za które odno- 
wiedzialność polityczno - mo­
ralna spada na kierownictwo 
powiatu.

. Wroga działalność kliki gry- 
fickiej, która zagubiła ideowy 
1 partyjny pion, zdyskredyto­
wała na swym terenie wielkie 
akcje polityczne i gospodarcze, 
była tym szkodliwsza, że pro­
wadzona była w imieniu partii 
1 władz. Ludzie ci swą działal­
nością postawili sie poza na­
wias naszej partii. Wszelki o- 
portunizm i liberalizm, wszel­
kie pobłażanie takim wykro­
czeniom jest niedopuszczalne 1 
wysoce szkodliwe.

ostrzegali w porę KP przed 
niebezpieczeństwem odchyle­
nia od linii partii. W Gryfi­
cach na przestrzeni całego o- 
kresu akcji skupu nie było ni­
kogo z odpowiedzialnych kie­
rowników KW.

Wypadki w Gryficach wska­
zują, że ten sprzeczny z linią 
partii stosunek do chłopa nie 
powstał dopiero w samej akcji 
skupu, ale był wynikiem wa­
dliwej pracy politycznej KW 
z aktywem wojewódzkim 1 po­
wiatowym. Hasło sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego 1 frontu 
narodowego nie było w 
tyce realizowane.

Pracę KW cechował 
troski i bezkrytyczny 
nek do meldunków 
brak kontroli wykonania włas­
nych dyrektyw. Na VI Ple­
num KC PZPR tow. Bierut — 
zwrócił już uwagę, że ,,stosu­
nek do wykonywania podję­
tych uchwał partyjnych i kon­
trola wykonania tych uchwał 
Jest Jedną z głównych słaboś­
ci w naszej pracy partyjnej, 
słabości, z którą powinniśmy 
Jak najrychlej skończyć". Ko­
mitet Wojewódzki w Szczeci­
nie nie walczył dostatecznie z 
tą słabością swej pracy, nie 
wnikał 1 nie analizował zja­
wisk i trudności, wynikających 
w toku realizacji uchwał i nie 
informował KC o swych trud­
nościach w pracy. Informacje 
i sprawozdania nadsyłane przez 
KW do KC były nacechowane 
biurokratycznym optymizmem.

Wpłynął na to również brak 
kolektywnej pracy w szczeciń­
skim Komitecie Wojewódzkim. 
Członkowie KW i egzekutywy 
KW pracowali w rozsypkę. — 
KW nie dawał instancjom par­
tyjnym na swoim terenie przy­
kładu właściwie postawionej 
pracy zespołowej. Egzekutywa 
KW nie kierowała kolektyw­
nie. Każdy z sekretarzy KW 
trzymał się ciasno swego re­
sortu. Braki te w pracy same­
go KW zaciążyły na stylu pra­
cy Komitetów Powiatowych 
woj. szczecińskiego.

Biuro polityczne KC posta­
nawia:

1.

prak-

bez- 
stosu- 

z terenu,

2.

3.

4.

5.

6.

7.

torytet i zaufanie do partii i 
organów władzy ludowej.

4 Utworzenie w tym okre­
sie w pow. gryfickim 15 

spółdzielni produkcyjnych, 
miało miejsce w atmosferze, 
która nie zabezpieczała bynaj­
mniej poszanowania niewzru­
szonej zasady dobrowolności 
przystępowania do spółdzielni.

W atmosferze tej wiele ele­
mentów niepożądanych schro­
niło się do spółdzielni, które 
powstawały żywiołowo bez ni­
czyjej kontroli, wbrew uchwa­
łom 1 instrukcjom KC o trybie 
obowiązującym przy zakłada­
niu spółdzielni produkcyjnych.

5 Świadome łamanie linii 
partii w Gryficach w 

sprawie stosunku do chłopów 
prowadziło w konsekwencji do 
ignorowania ostrzeżeń KC 
przed wypaczeniami. Ostrzeże­
nia te przekazywane na odpra­
wach wojewódzkich, klika gry- 
ficka traktowała jako w prak­
tyce dla niej nie obowiązujące.

Klika gryficka zajęła dwu­
licową postawę wobec linii par­
tii, insynuując, że partia posłu 
guje się innym Językiem w 
propagandzie, a inaczej reali­
zuje swoją linię w praktyce.

Klika gryficka wykorzystała 
również pewne fałszywe nasta­
wienia, które się zarysowały w 
samym KW i wyrażały się m 
ln. w poglądach, że wypacze­
nia linii politycznej partii są

O Działalność kilki gry fi c- 
° klej godziła też w naszą 

politykę zagospodarowania 1 
utwierdzenia polskości na Zie­
miach Odzyskanych. Chłopów 
do niedawna jeszcze małorol­
nych oraz robotników rolnych, 
którzy ziemię otrzymali od 
państwa 1 od pierwszej chwili 
wyzwolenia zagospodarowywa­
li Ją, w tej liczbie chłopów- 
żołnierzy zasłużonych dla spra­
wy wyzwolenia tej ziemi, nę­
kano częstokroć 1 niepokojono, 
wywołując wśród nich atmosfe­
rę niepewności jutra. Stosując 
takie metody klika gryficka 
szła na rękę wrogowi, usiłują­
cemu poderwać nasze budow­
nictwo na Ziemiach Odzyska­
nych.

Q Odpowiedzialność za ła- 
•-7 manie linii partii w Gry­

ficach ponosi Komitet Woje­
wódzki w Szczecinie. Sam fakt 
takiego nagromadzenia wy­
padków łamania linii politycz­
nej partii na terenie wojewódz­
twa szczecińskiego świadczy o 
poważnych brakach i wadach 
w metodzie kierowania praca 
komitetów powiatowych, w 
metodzie wychowywania akty­
wu wojewódzkiego 1 aparatu 
powiatowego oraz świadczy o 
wadliwej organizacji pracy sa­
mego KW.

Komitet Wojewódzki był 
wielokrotnie ostrzegany przez 
KC przed niebezpieczeństwem 
wypaczania 1 łamania linii par­
tii Komitet Wojewódzki w spo­
sób formalny, bez koniecznej 
wnikliwości, bez konkretnej 
analizy błędów w terenie prze­
kazywał te ostrzeżenia na od­
prawach sekretarzy KP.

Przedstawiciele KW rzadko 
bywali w terenie, nie pomaga­
li Komitetowi Powiatowemu, 
nie uczyli dostatecznie 1 nie

Rozwiązać Komitet Po­
wiatowy w Gryficach. 
Zwołać konferencję po­
wiatową dla omówienia 
faktów wypaczeń linii 
partii w powiecie na pod­
stawie niniejszej uchwały 
1 przeprowadzić wybory

nowego Komitetu Powia­
towego.
Za nadużycie władzy, za 
wyjątkowo szkodliwe wy­
paczenia podstawowych 
zasad linii partyjnej 1 u- 
krycie tych faktów przed 
swoją władzą służbową i 
partyjną, za szereg bez­
prawnych i łamiących 
zasady 
decyzji 
chłopów 
kiego —

wykluczyć z partii 
Grossingera, Grodzińskie- 
go, Dekerta, Muszyńskie­
go (szefa PUBP), Ślusar­
ka (zastępcę szefa PUBP) 
Majcherka (przewodni­
czącego Pow. Zarządu 
ZMP).
Oddać pod sąd winnych 
bezprawnych zarządzeń i 
popełnienia nadużyć: 
Grossingera, Grodzlńskie- 
go, Dekerta, Muszyńskie­
go, Majcherka, Ślusarka. 
Za niewypełnianle obo­
wiązków służbowych, za 
zaniechanie ścigania wy­
krytych przestępstw, za 
zatajenie przed władzą 
zwierzchnią tych prze­
stępstw —

zastępcy prokuratora 
wojewódzkiego tow. Stra- 
merowi udzielić nagany, 

prokuratora powiato­
wego Skoczylasa wyklu­
czyć z partii, spowodować 
zdjęcie ze stanowiska 
zwolnienie z 
prokuratury.
Komendantowi 
Kalinowskiemu 
surowej nagany z ostrze­
żeniem 1 spowodować 
zdjęcie z zajmowanego 
stanowiska.
Il-mu sekretarzowi KP 
Kołodziejskiemu 
dzielić surowej nagany z 
ostrzeżeniem, usunąć z 
kursu sekretarzy KP, 
zdjąć ze stanowiska se­
kretarza KP 1 skierować 
do pracy zawodowej.
Tow. Żabińskiemu, prze­

wodniczącemu Prezydium 
WRN udzielić .nagany za 
formalny stosunek do o- 
trzymanej skargi, spowo­
dować przeniesienie do 
innej pracy;
tow. Zubowiczowi, wy 
ceprzewodn. WKKP u- 
dziellć nagany i zdjąć z 
zajmowanego stanowis­
ka za bezduszny 1 biu­
rokratyczny stosunek do

praworządności 
w stosunku do 
powiatu gryfic-

i
organów

Pow. MO 
udzielić

u-

8.

sygnałów o bezprawiach, 
popełnianych przez człon 
ków partii.
Szefowi WUBP tow. Ko­
tonowi udzielić 
za brak czujności i oder­
wanie od terenu;
zastępcy szefa WUBP 
tow. Starzyckiemu udzie­
lić nagany za bezduszny 
i biurokratyczny stosunek 
do wypadków gryfickich 
i spowodować zdjęcie z 
zajmowanego stanowiska.

. Tow. Prymę I-go sekre­
tarza KW ostrzec przed 
skutkami wadliwej pracy 
1 wezwać do usunięcia 
Jej braków, przyjmując 
że złożona przez niego 
wobec Biura Polityczne­
go KC szczera samokry- 
tyczna ocena dotychczaso­
wej pracy KW dopo­
może mu do podniesie­
nia poziomu tej pracy; 
tow. Bogdanowi Il-mu 
sekretarzowi KW udzielić 
nagany z ostrzeżeniem 
zwolnić ze stanowiska II 
sekretarza i skierować na 
inny odcinek pracy:

, Polecić KW przeprowa­
dzenie dochodzeń w celu 
ujawnienia i. ukarania u- 
czestników aktów bez­
prawia w Gryficach, któ­
rych Komisja KC nie 
objęła swą działalnością. 
Polecić KW, by spowodo­
wał podjęcie przez wła­
dze państwowe uchwał w 
sprawie 
wszystkich 
krzywd 
przez grupę szkodników 
w Gryficach.
Polecić KW wzmocnienie 
opieki nad spółdzielnia­
mi produkcyjnymi, a w 
szczególności otoczenie 
troskliwą opieką spółdziel­
ni produkcyjnych założo­
nych w atmosferze wy­
tworzonej przez grupę 
szkodników.
Zwołać szerokie zebranie 
aktywu wojewódzkiego 
dla omówienia całokształ­
tu spraw związanych z 
wypadkami w Gryficach. 
Na zebranie to delegować 
Jednego z członków Biu­
ra Politycznego KC. 
Omówić na posiedzeniach 
KW, KP i KM niniejszą 
uchwałę w celu wycią­
gnięcia wniosków dla 
pracy partyjnej na każ­
dym terenie.

Warszawa, maj 1951 r.

nagany

9.

10.

11.

12.

13.

14.

naprawienia 
szkód 1 

wyrządzonych

Agencje fabryczne PKO
ułatwiają robotnikom oszczędzanie’ 4

W ciągu bieżącego roku w 
większych zakładach pracy w 
Poznaniu powstało 50 agencji 
fabrycznych PKO.

Książeczkę oszczędnościo­
wą w agencji fabrycznej PKO 
może sobie oczywiście wyro­
bić każdy pracownik danego 
zakładu, jednak najczęściej 
„rodzą się" one przy okazji 
wypłat premii dla przodow­
ników pracy, racjonalizatorów 
itp., dokonywanych właśnie 
przy pomocy książeczek PKO.

Wtelkśe ułatwienie
Uruchomiona agencja fabry­

czna PKO stanowi wielką po­
moc dla ogółu pracowników. 
Zaoszczędza ona czas nie tylko 
przy wpłatach i wypłatach o- 
szczędnościowych, ale ułatwia 
również dokonywanie opłat za 
świadczenia komunalne, jak 
gaz, elektryczność itp., bez ja­
kichkolwiek dodatkowych kosz­
tów manipulacyjnych, pobiera­
nych zwykle przy tej okazji. 
Posiadacz książeczki reguluje 
swą należność drogą odpisu z 
niej, nie ponosząc przy tym żad­
nych ubocznych wydatków.

Agencje fabryczne PKO mają 
jeszcze tę przewagę nad wszy­
stkimi urzędami pocztowymi 1 
innymi zbiornicami PKO, że nie 
stosują one górnej granicy je­
dnorazowej wypłaty z książecz­
ki oszczędnościowej, ale wypła­
cają każdą żądaną sumę znaj* 
dującą się na książeczce.

Na czoło wszystkich agencji 
fabrycznych w Poznaniu w za­
kresie ilości uruchomionych 
książeczek oszczędnościowych 
wysunęła się Dyr. 
Państw.

W zakresie ruchu 
ściowego na czele 
zakładów pracy znajdują się 
pracownicy PZPO im. Komuny 
Paryskiej oraz Banku Rolnego.

Na niespodziewane trudności 
natrafia zorganizowanie agencji 
fabrycznej PKO w zakładach 
Im. Stalina, pomimo że była 
cna planowana jako placówka 
wzorcowa dla wszystkich fa­
bryk w kraju. Pomimo prac 
przygotowawczych, trwających 
od lutego 1950 roku, robotnicy 
zakładów im. Stalina nie posia­
dają dotąd własnej agencji 1 
nie mogą korzystać z wszystkich 
udogodnień, jakie 6ą z nią zwią­
zane.

Okr. Kolei

oszczędno- 
wszvstkich

W miastach pow.
I PGR-ach

Zbliżający się czerwiec bę 
dzie miesiącem ekspansji orga­
nizacyjnej agencji fabrycznych 
PKO w większych miastach po­
wiatowych województwa po­
znańskiego.

Już obecnie w Chodzieży, 
Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie i O- 
strowie, skupiających najwięk­
sze ilości robotników, istnieją 
tzw. delegatury upowszechnie­
nia oszczędności, których zada­
niem jest propaganda i popula-

ryzacja idei oszczędzania oraz 
organizacja sieci placówek i a- 
gencji fabrycznych PKO w tych 
miastach i okolicznych powia­
tach.

Wiele uwagi w najbliższym 
okresie będzie poświęcone or­
ganizacji agencji fabrycznych 
dla pracowników PGR-ów okrę­
gu poznańskiego, najbardziej 
dotychczas zaniedbanych w za­
kresie możliwości oszczędzania.

Łącznie w drugim kwartale 
w województwie poznańskim 
powstanie około 40 dalszych a- 
qencji fabrycznych PKO, aby w 
kwartale następnym przekro­
czyć poważnie łączną ilość 100 
agencji.

Nowy stosunek
do oszczędności

Pierwsze lata powojenne ce­
chowała pewna nieufność w 
stosunku do idei oszczędzania, 
będąca następstwem strat po­
niesionych przez właścicieli 
wkładów podczas ostatniej 
wojny.

Obecnie sytuacja w tej dzie­
dzinie ulega radykalne' zmia­
nie. W bardzo poważnym stop­
niu przyczyniła się do tego de­
cyzja rządu przy wymianie pie­
niędzy w listopadzie ub. roku, 
podczas której każda suma 
znajdująca się na książeczce o- 
szczędnościowej, niezależnie od 
jej wysokości, była wymieniana 
w stosunku 3 za 100. S. T.
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George Bidwell

George , Bidwell, którego 
wypowiedź zamieszczamy, 
był kierownikiem British 
Conneil w Warszawie. Nie 
mogąc pogodzić s/ę z im­
perialistyczną polityką Wiel­
kiej Brytanii George Bidwell

Ochrona rzek przed zanieczyszczeniem 
pilnym zadaniem WRN

Pomimo istnienia ustaw 1 prze­
pisów odnośnie unikania zanieczy­
szczania wód w stopniu szkodli­
wym dla rybołóstwa, zdarzają się 
często wypadki lekkomyślnego 
niszczenia ryb przez substancje 
trujące.

Zanieczyszczania spowodowane 
rozsiadaniem się substancji orga­
nicznych powodują zużywanie się 
tlenu, a brak jego w wodzie przy­
czynia s;ę do duszenia się ryb oraz 
raków. Zdarzają się wypadki, że 
zanieczyszczenia leżące na dnie w 
okresie zimy, pod wpływem wio­
sennego ciepła wypływają i fer­
mentując. pokrywają powierzchnię 
wód cuchnącą warstwą. Szczegól­
nie duże niebezpieczeństwo stwa­
rzają zanieczyszczenia wód w miej­
scach tarła ryb.

Straty, jakie ponosi gospodarka 
narodowa skutkiem lekceważenia 
ustaw, wołają na alarm. Państwo 
loży bowiem olbrzymie kwoty na 
akcję zarybienia wód. Dekret z 
dnia 11 kwietnia 1947 r. (Dz. U.

Na srebrnym ekranie

W kinie Oświatowym
Co ma z sobą zrobić przy­

jezdny w Poznaniu, jeśli zdążył 
w krótkim czasie pozałatwiać 
wszystkie sprawy i do odjazdu 
pociągu lub autobusu pozostaje 
mu kilka godzin? Może wstąpić 
do kawiarni, aby przeczytać ga­
zetę j odpocząć, albo może 
wstąpić do kina oświatowego 
przy ulicy 27 Grudnia, gdzie 
czas naprawdę pożytecznie spę­
dzi. Najnowsza kronika filmo­
wą, krótkie, ciekawe i poucza­
jące filmy i to wszystko w ciągu 
godziny (seanse o godzinie 11 
1 12) — może zachęcić każdego 
kto chce z Poznania wywieźć 
coś więcej, niż załatwienie 
spraw.

Nasze kroniki filmowe są go­
dne zobaczenia. Składają się 
na to dobre zdjęcia o aktualnej 
zawsze tematyce, jakby z filmo­
wego aparatu od razu szły do 
wyświetlania w projektowni ki­
na. Np. w ostatniej kronice 
nr 21 wędrujemy z trójką po­
kojową do mieszkań robotni­
czych i jesteśmy świadkami wiel­
kiej akcji, mającej na celu u- 
trzymanie pokoju na całym 
świecie. Oglądamy na tej samej 
kronice olbizymią nową halę 
częstochowskiej huty i pełne 
słońca dopiero t,am wyrosłe 
mieszkania robotnicze. Jesteś­
my również świadkami, jak pro­
fesor dr Kuczyński, udziela po­
mocy racjonalizatorom. E------
z dziećmi lubelskimi przegląda­
my ciekawą literaturę w ich 
czytelni. Podziwiamy działal­
ność wiejskiej młodzieży spor­
towej w Zagościmiu pod Radzy­
minem. Towarzyszymy również 
robotnikom radzieckim przy 
pracach w polu pod uprawę 
bawełnym i — wreszcie jesteś­
my świadkami „śmiertelnego 
boju' małych rywali o tytuł naj­
lepszego młodego mistrza sza- 
chcwego w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

A oto już krótkometrażówka 
o technice i nauce radzieckie\

Nr 143 STRONA 4

wyrzeW się swego obywatel­
stwa angielskiego, przyjął 
obywatelstwo polskie, by ja­
ko wolny człowiek walczyć 
o pokój.
W czerwcu 1949 roku na 

moją prośbę naród polski po-

poz. 148/47) nakazuje przestrzega­
nie przepisóyr dot. prawa przemy­
słowego. Również art. 21, 22, 25 
i 26 ustawy wodnej (Dz. t). poz. 
574/28) reguluje to zagadnienie, 
zakazując wpuszczania do wód 
stałych lub mulistydh materii, 
które mogłyby spowodować zanie­
czyszczenie ich w stopniu szkodli­
wym.

Na terenie naszego wojewódz­
twa ważne to zagadnienie nie jest 
dostatecznie doceniane. W innych 
województwach istnieją bowiem 
specjalne komisje do walki z za­
nieczyszczeniami wód przy Woje­
wódzkich Radach Narodowych.

Przy WRN w Poznaniu komisja 
taka miała powstać w ub. roku. 
Do tej pory nie została jednak za­
wiązana. Konieczności rychłego jej 
powstania nie potrzeba uzasadniać. 
Wymaga tego dobro i ochrona pla­
nowej gospodarki rybnej, bardzo 
ważnego odcinka w naszej gospo­
darce narodowej. j. w.

Na ekranie zjawia się lokomo­
tywa z napędem spalinowym o 
6ile 1000 KM i mogąca jechać 
1500 km z 3 tys. ton ładunku. 
Stopi Bo przenosimy 6ię na 
„Wyspę gwiezdną". Droga na 
nią prowadzi przez teleskop 
Obserwatorium radzieckiego. Z 
początku oglądamy białą kaszę 
potem kręcimy się razem z ga­
laktyką, w której bez pomocv 
astronoma nie moglibyśmy o- 
kreślić swojego miejsca, tj. na­
szej Ziemi. Dość! — 6zybko 
trzeba złazić z bezkresnych 
przestrzeni do... drukarni im. 
Żdanowa w Moskwie. Na o- 
czach naszych sypią się spod 
maszyny książki, na taśmach 
jadą one pod noże obcinające 
brzegi, do oprawy, do nadruków 
itd. 120 tysięcy książek dzien­
nie!

Jesteśmy z kolei w lesie i 
zbieramy grzyby. Są borowiki, 
kozaki, pieczarki. Te ostatnie 
najwięcej nas interesują, bo — 
jak okazuje się — można je ho­
dować nawet w zimie. I znowu 
— udajemy się do fabryki, gdzie 
frezer Wiktor Ponomariew po­
stanowił rocznie wykonać aż 30 
norm na 5 frezarkach. Jak to 
zrobił, dowiadujemy się z tego 
krótkiego i ciekawie zmontowa­
nego filmu.

A teraz Krosnowice i wiejska 
dziewczyna. Przyjechała na ro­
boty do fabryki włókienniczej. 

Razem z Pocz3tku jest nieśmiała, po­
tem zaczyna przodować, wybija 
się na czołowego przodownika, 
przoduje także w Centralnej 
Szkole Włókienniczej w Łodzi 
i wraca, by nabyte wiadomości 
zużytkować w fabryce. Anielę 
Kałużnę 
wszyscy, 
walce o 
letniego.

Oto ostatni program w po­
znańskim Kinie Oświatowym. 
Za parę dni filmy te zejdą z e- 
kranu, a nastąpi wyświetlanie 
filmów niemniej ciekawych i po­
uczających. Ten i następne pro- 
cr„my radzimy zobaczyć.

J. P.

serdecznie witają 
Będzie im pomocną w 
wykonanie planu 6-

spółdzielców wielkopolskiej wsi
W Łęknie koło Zaniemyśla, I rzystają także z pięknej i do-

w byłym poobszarniczym pała­
cu, od października ub. roku 
istnieje Ośrodek Szkolenia kadr 
dla spółdzielni produkcyjnych. 
Ośrodek ten szkolący przewod­
niczących i księgowych dla 
spółdzielni produkcyjnych na­
szego województwa, coraz le­
piej rozwija się, dzięki współ­
pracy kierownictwa ośrodka i 
słuchaczy.

Przebywający tu czasowo kur- 
siści znajdują pierwszorzędne 
warunki dla nauki. Obok wie­
lu nowoczesnych urządzeń ko- 

zwolił mi przyłączyć się do 
swojej dnogi do socjalizmu, do 
swojego planowego zdobywa­
nia dobrobytu dla ludzi-pracy, 
do swojej walki o pokój. Prag­
nienie pokoju ludu polskiego 
zrobiło na mnie wówczas po­
tężne wrażenie; wrażenie to 
dziś pogłębiło się jeszcze. Wi­
dzę, jak dominująca jest wola 
pokoju wśród polskich pisarzy, 
którzy przyjęli mnie do swego 
grona jako kolegę w pracy, 
wśród wydawców i redakto­
rów, którzy dali mi możność 
swobodnej wypowiedzi.

Miałem zaszczyt słuchać de­
bat Pierwszego Ogólno-Polskie- 
go Kongresu i Drugiego Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju — i próbowałem prze­
słać braciom mojej krwi w 
Wielkiej Brytanii na falach ra­
diowych choć trochę uniesie­
nia i entuzjazmu tych zgroma­
dzeń i ich historyczne wezwa­
nia. Gdziekolwiek idę, widzę 
dzień po dniu powstające do­
koła wielkie dzieła budowy i 
odbudowy; widzę robotników, 
do których należy ten szczęśli­
wy kraj, osiągających coraz 
większe sukcesy w pracy, naj­
ściślej związanej z walką o po­
kój, widzę stały wzrost stopy 
życiowej, towarzyszący tym 
sukcesom i teł walce. Widzę, 
jak lud polski — na budowie, 
w fabrykach, kopalniach, w 
biurach — żyje świadomie ide­
ologią pokoju. Jestem wdzięcz­
ny, że moqło siać się moim u- 
działem żyć razem z nimi tą 
ideologią.

Ale gdy otrzymałem obywa­
telstwo polskie nie zmieniła się 
krew w moich żyłach. Kocham 
lud angielski. Kocham go jesz­
cze głębiej może, od kiedy je­
stem obywatelem polskim, bo 
żyjąc tu w atmosferze pokoju, 
przyjęty jako jeden z bojow­
ników o pckój w szeregi całe­
go, walczącego 0 pokój naro­
du, sercem jestem z braćmi 
jednej krwi, wegetującymi 
wśród intensywnej fabrykacji 
1 gromadzenia broni dla pod­
trzymania amerykańskiej agre­
sywnej wojny na Korei i ame­
rykańskich planów rozniecenia 
trzeciej wojny. SercrJm jestem 
z nimi, bo ta przerażająca po­
lityka obniża ich stopę życio­
wą, obniża ich rzeczywiste 
płace, zakuwa ich w Jarzmo 
podżegaczy wojennych z Wall 
Stree*t, których wojsko okupu­
je ich kraj, których ekonomicz­
ni kontrolerzy opanowali prze­
mysł, których doradcy likwi­
dują opiekę społeczną, których 
filmy, sztuki teatralne i książ­
ki zalewają gangsteryzmem i 
erotyzmem ich teatry, kina i 
księgarnię.

Jako człowiek zaszczycony 
przynależnością do narodu pol­
skiego pragnę pokoju, aby zre­
alizować nasze wspaniałe ula­
ny budowy socjalizmu w Pol- 
sce i aby cały świat uwolnić 
od strachu. Jako człowiek, w 
którego żyłach płynie krew an­
gielska, pragnę pokoju, aby 
moi bracia mogli się uwotoić 
z więzów anqlo-amervkań9k:e- 
go imperializmu, uciekającego 
na równi wszystkich roboto’- 
ków zna:dujących się pod ich 
ekonomicznym A militarnym pa­
nowaniem — angielskich 
szkockich, walijskich amery­
kańskich. afrykańskich, hindu­
skich, egipskich, filipińskich 
mataiskich. japońskich, irań- 
skich.

Jako polski obywatel angiel­
skiej narodowości podkreślam 
non'wnie przy tej okazji goto­
wość ofiarowania siebie i każ­
dej pracy, którą ml da Polska 
i n?iędzynern(’owv rnrh robot­
niczy — dla sprawy pokoju.

G. BIDWELL

brze wyposażonej świetlicy, 
którą troskliwie opiekuje się 
wykładowczyni ob. Ganzke. 
Chętnie więc gromadzą się w 
świetlicy kursiści, wiedząc, że 
zawsze panuje tu miły, nastrój, 
a pożyteczną zabawę urozmaica 
muzyka na świetlicowym piani­
nie lub melodie płynące z głoś­
ników. Warto dodać, że ośrodek 
szkoleniowy w Łęknie jest zra- 
diofonizowany, co w dużym 
stopniu ułatwia sprawne zorga­
nizowanie w nim pracy. Orga­
nizacja nauki spoczywa w rę­
kach doświadczonych wykłą- 
dowców ob. ob. Zakrzewskiego 
i Kasara, toteż w czasie trwa­
nia stosunkowo krótkiego, bo 
6-tygodniowego kursu, słucha­
cze mogą jednak zdobyć wiele 
cennych wiadomości. W uzy­
skaniu tych osiągnięć dopoma­
ga kursistom dobrze rozwinięte 
współzawodnictwo 1 samopo­
moc w nauce, jak niemniej sta­
rania i pomoc samych wykła­
dowców.

Widząc serdeczną opiekę słu­
chacze 6tarają się nie zawieść 
zaufania kierownictwa. Chętnie 
kształcą się, poświęcając poza 
tym wiele godzin pracy społecz­
nej. Na ostatnim kursie wyróż­
nili się m. in. ob. ob. Stanisław

Pociąg jadący do Łodzi zatrzymuje się w Siupcy 
tylko jedną minutę. Wysypuje się z niego kilkuna­
stu pasażerów, drugie tyle wsiada do wagonów — 
to robotnicy udający się do 
samej Słupcy nie ma bowiem 
przemysłowych.

Miasto czy wieś
Na pierwszy rzut oka wydaje 

się, że wysiedliśmy na jakiejś 
wiejskiej stacyjce. Dworzec 
imituje wiejska chata, tyle że 
kryta dachówką, przy wyjściu 
nie ma kontrolera kolejowego, 
odbierającego bilety, obok przy­
stanek PKS — bez tabliczki, 
która mogła by poinformować 
pasażera o rozkładzie jazdy.

Z dworca do miasta prowadzi 
ulica wybrukowana kamieniem 
polnym. Wóz chłopski podska-

(W 80 rocznicę śmierci)
fAstatnie dni Komuny Pary- 

skiej — obraz ten, tak 
dobrze znany z historii — za­
wsze żywy jest w naszej pa­
mięci. Wzdłuż alei wiodącej do 
lasku Bulońskiego, na bulwa­
rach r na Montmartre zaczynają 
kwitnąć różowe kasztany. Ale 
nikt nie podziwia ich piękna. 
Ziemia, zasypana płatkami ka­
sztanowych kwiatów przesiąk­
nięta jest krwią.

Armia wersalska, zbliżająca 
się do bram St. Cloud, napiera 
coraz silniej. Komunardzi wy­
cofują się na Montmartre. Wal­
ka toczy się na placu Pigalle. 
Oddziały Dąbrowskiego boha­
tersko bronią barykad i po­
szczególnych domów. Komen­
dant walczy, jak prosty żoł­
nierz. Jego entuzjazm, jego 
poświęcenie dla sprawy od­
działywają na całe otoczenie. 
Objeżdża konno pozycje, n:e 
zwracając uwagi na padające 
gęsto szrapnele.

23 maja o godz. 2 po połu­
dniu trafiła go kula wersalska, 
u zbiegu ulicy Myrrha i bul­
waru Ornano. Zmarł w dwie 
godziny później w szpita u La- 
risboisiere, a ostatnie iego sło­
wa były:

„Zycie moje nic nie znaczy. 
Myślcie o uratowaniu repu­
bliki".

Generał Jarosław Dąbrowski, 
ęłbwnodowodzący wojsk Ko­
munardów. jest jed.ią z naj­
piękniejszych postaci w historii 
postępowej ludzkości. Dąbrow­
ski nie był ideologiem, nie 
przetrwał do naszym czasów 
jako teoretyk w dziedzinie za­
gadnień polityczno-społecznych. 
Był człowiekiem czynu. Wiel­
kość jego zawiera się w jego 
działalności, której celem było 
zawsze dobro ludzkości i oj­
czyzny. Związał swój los z lo­
sem Komuny, ze sprawą klasy 
robotniczej i poległ w obronie 
pierwszego na świecie rządu 
ludowego. Całe jego życie, 
które' upłynęło w walce i kon­
spiracji. jest przykładem naj­
głębszego, prawdziwego patrio­
tyzmu.

„Biorąc udział w Komunie, 
wiedzieliśmy, o co idziemy 
walczyć", mówił brat Jarosła­
wa, Teofil Dąbrowski. „Nie 
chodziło nam o wywalczenie 
gminnego rządu dla Paryża,

Poprawski z Bonikowa, powiat 
Kościan, Antoni Chudziński z 
Psarskich, powiat Śrem, Leber- 
mayer z Kopaszyc i Jankowiak 
z Polwicy, powiatu średzkiego.

W najbliższym czasie przewi­
duje się dalszą rozbudowę o- 
środka. Obok rozpoczętej już 
rozbudowy gmachu szkoły, zo­
stanie wybudowany w Zanie­
myślu duży internat, który za­
pewni pomieszczenie około 200 
słuchaczom, dzięki czemu bę­
dzie można wówczas prowadzić 
dwa kursy, np. przewodniczą­
cych i kalkulatorów jednocześ­
nie.

Nie można pominąć faktu, że 
zorganizowanie ośrodka szko­
leniowego w gminie zaniemyś- 
lańskiej wpłynęło bardzo do­
datnio na rozwój socjalistycz­
nej gospodarki w tamtejszej o- 
kolicy. W krótkim czasie po­
wstały mianowicie trzy spół­
dzielnie produkcyjne I to w gro­
madach: Polwica, Polesie i Gar­
by. Kierownictwo ośrodka or­
ganizuje często wycieczki kur­
santów do okolicznych gospo­
darstw zespołowych, zaooznając 
ich praktycznie z zadaniami i 
metodami pracy gospodarki 
spółdzielczej.

EMIL KOWALCZUK 
korespondent „Głosu"

pobliskich fabryk, w 
większych zakładów

na nich, płosząc spaceru- 
kury i wracające ze staw­

kuje 
jące 
ku młode kaczki.

Apel Pokoju dotort wszędzie
Ale oto wjeżdżamy do miasta 

i obok afiszów Narodowego Ple­
biscytu Pokoju mijamy grupkę 
młodzieży w czerwonych ZMP- 
owskich krawatach.

Na budynku prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej większy 
transparent — tu mieści się 
główny komitet Narodowego 
Plebiscytu Pokoju w Słupcy.

lecz o zwycięstwo rewolucji 
socjalnej."

Dąbrowski rozumiał, że rewo­
lucja socjalna, to niepodle­
głość Polski, że walka, której 
hasłem było „Za naszą wolność 
i waszą", przynieść może oj­
czyźnie wyzwolenie spod uci­
sku obcej i rodzimej reakcji.

„Na ramionach Komuny Pa­
ryskiej" — mówił Lenin — 
wznosiła się rewolucja 1905 i 
1917.'’ Krew Komunardów nie 
poszła na -.marne.

Sprawa, dla której zginął 
Dąbrowski, stanowi wkład ol­
brzymi w dzieje całej ludzko­
ści. Sprawa Komuny jest spra­
wą nieśmiertelną, wszystkie 
siły postępu i pokoju, siły 
światła toczące walkę z siłami 
ciemności walczą dziś pod zna­
kiem Komuny.

Krew Dąbrowskiego i wszyst­
kich Polaków, którzy oddali 
życie w walce o republikę 
francuską, scementowało na 
wieki przyjaźń łączącą naród 
polski z narodem francuskim. 
Przyjaźni tej nie zdoła złamać 
polityka Queille'ów, Mochów i 
Schumanów.

Idea, o którą walczył Dą­
browski, przyświeca nadal ludz­
kości. W jego ojczyźnie została 
zrealizowana. Na ziemi francu­
skiej, na której zginął, walka 
trwa jeszcze. Spadkobiercy 
Wersalczyków, rządzący dzisiaj 
Francją, używają tych samych 
metod, którymi posługiwał się 
Thiers i cała „burżuazyjna ka­
nalia". Thiers szukał pomocy 
Prusaków, tak jak dzisiejszy 
rząd francuski szuka pomocy 
Amerykanów, a językiem ro­
dzinnym dzisiejszych okupan­
tów Francji, ubranych w ame­
rykańskie mundury, bywa czę­
sto język Fryderyka II. Ale 
siły, którymi dziś rozporządza 
lud francuski, są nierówne, 
większe niż siły Komunardów. 
Po jego stronie walczy zaprzy­
jaźniony z nim naród polski, 
walczą narody wyzwolone spod 
jarzma imperializmu, walczą 
wszyscy ludzie miłujący wol­
ność i pokój, cały, potężny 
wielomilionowy Obóz Pokoju. 
Ta wielka, z każdym dniem po­
tężniejsza siła, jest gwarancją, 
że idea, za którą oddał życie 
Dąbrowski, zatriumfuje.

W. Kai.

Nowe Książki
L. KRUCZKOWSKI — „Sidła". Po* 

wieść. Wydanie 3. Str. 257 4- 1 
nlb. — zł 9.50
Powieść o młodym małżeństwie, 

którego harmonijne współżycie ni­
weczy demoralizujący wpływ dłu­
giego bezrobocia. Banalna historia 
trójkąta małżeńskiego wzrasta do 
poziomu interesującego zagadnie­
nia społecznego na tle wiernie za­
rysowanego obrazu drobnomiesz- 
czańskiego życia i zaciętych walk 
partyjnych w okresie sanacyjnych 
rządów
J. PYTLAKOWSKI — „Listy" — 

Książka Nowego Czytelnika. Ilu­
strowała W. Szymonowicz-Mie* 
rzejewska. Str. 126 -|-2 nlb. zł 3 
Dzieje matki i syna postępowej 

robotniczej rodziny francuskiej. Bo. 
hater książki, Karol, walczy w zor­
ganizowanej grupie komunistów w 
okresie okupacji hitlerowskiej, • 
po wojnie występuje przeciwko 
kolaboracjonistom i wzrastające­
mu rodzimemu faszyzmowi. Za tę 
działalność zostaje wysłany na 
front w Vietnamie, gdzie pozosta­
jąc wierny swojej idei — ginie 
bohaterską śmiercią z rąk żandar­
merii francuskiej.
M R. ANAND — „Kulis", K. D. K. 

Z przekładu angielkiego tłum. M. 
Skibniewska. Str. 356-j-4 nlb. — 
zł 13.50
Powieść hinduskiego pisana 

przedstawiająca, na tle szeroko na. 
kreślonych stosunków społecznych 
tragiczne życie kulisa (robotnika) 
indyjskiego, który umiera w mło­
dym wieku na gruźlicę. Anand 
ujawnił w tej powieści najistot­
niejsze konflikty wynikające za 
sprzeczności narodowościowych, 
rasowych i religijnych Indii 1 ka­
pitalistycznego ich ustroju oraz 
zdemaskował rolę Anglii wygrywa­
jącej te sprzeczności dla celów 
imperialistycznych.

Jest drugi dzień Plebiscytu, 
ale złożono już prawie wszyst­
kie kartki.

i

Dzisiejsza rzeczywistość
Słupca — to niewielkie kil­

kutysięczne miasteczko w po­
wiecie konińskim, jak wiele in­
nych w Wielkopolsce, Kwadra­
towy rynek, do którego docho­
dzi kilka ulic, widoczna z dale* 
ka wieża odbudowanego nie­
dawno kościoła, wyróżniający 
się budynek szkolny i rozrzuco­
ne dokoła nich nieregularne do­
my — oto całe miasto.

W samym „centrum", na 
biegnących od rynku ulicach 
kontrastowo sąsiadują murowa­
ne domy piętrowe z niskimi 
drewnianymi chatami, dookoła 
których pasą się kozy. W przy­
drożnych ogródkach pochylone 
kobiety uprawiają grządki, 
dzą warzywa.

sa-

io­
na

ni®

Ha nowei drodze
Ale Słupca tylko pozornie 

bj wrażenie osady żyjącej 
sposób wiejski.

Na rynku, pomimo, że 
dzień targowy, panuje ożywio­
ny ruch. Z pobliskiej spółdziel­
ni ładuje się jakieś skrzynki na 
ciężarówkę PKS, obok stoją dwa 
samochody osobowe, motocykl 
i kilka rowerów.

Zgromadzona na rogu ulicy 
grunka starszej młodzieży wy­
bucha od czasu do czasu głoś­
nym bezmyślnym śmiechem, 
przywodząc stare przedwojenne 
wspomnienie podobnych mia­
steczek. Ale Słupca ma już tak­
że swoje nowe młode życie.

Znaczą je często spotykane 
czerwone krawaty młodzieży 
szkolnej (istnieje tu nie tvlko 
szkoła podstawowa, ale również 
zawodowa i liceum ogólno­
kształcące), szyldy spółdzielni 
inwalidów ..Jedność", Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Stolarzy, ty­
tuły książek w oknach księgar­
ni i biblioteki, cieszące się du­
żym powodzeniem.

Ta młodzież, która wzrasta, 
nie będzie już wystawała po 
rogach ulic, a po ukończeniu 
szkół rozpocznie inne, zupełnie 
różne od dotychczasowego, no­
we życie.

lepsza przyszłość
Słupcę czeka bowiem duża 

przyszłość. Do dalszego ożywie­
nia jej przyczynią się planowa­
ne w ramach planu 6-letniego 
inwestycje komunalne i prze­
mysłowe, dzięki którym miesz­
kańcy Słupcy, dojeżdżający o* 
becnie do fabryk położonych w 
innych miejscowościach zratoą 
zatrudnienie w swoim mieście.

Nowa rzeczywistość, plan 6- 
’etni •— niosą przemiany nie 
tylko w życiu wielkich miast, 
budują nie tylko Warszawę, 
Nową Hutę i podobne kolosy; 
zmienią one, podniosą na wyż­
szy poziom również życie nie­
wielkich miasteczek, takich na 
przykład, jak wielkopo’ska 
Słupca. §. T.



Pierwszy krok 

motocyklowy 
w Wolsztynie

Każdy motocyklista chcący 
występować w zawodach ot- 
wartych musi posiadać spe­
cjalna licencje sportową Mo­
tocykliści Kolejarza mimo wie- 
lu osiągnięć do licencji tych 
przywiązywali raczej mało 
w?gi. Dlatego też tylko dwóch 
zawodników posi?da licencję. 
Kierownictwo sekcji wolsztyń- 
sk'ej organizuje wielki* raid 
motocyklowy z udziałem nie- 
bccncjonowanych motocykli- 
stów z całego województwa 
poznańskiego i zielonogórskie­
go.

Raid na przestrzeni 87 kilo­
metrów odbędzie się w nie- 
dz:elę 27 bm. na trasie Wol­
sztyn — Rakoniewice — Gro- 
dzisk — Nowy Tomyśl — Zbą­
szyń — Wolsztyn. Udział w 
raidzie wezmą motocykliści w 
pięc'u kategoriach: do 125 
ccm. 250, 350, ponad 350 i mo­
tocykle z przyczepkami. (kh) 
ii o ej na tranie
Unia (Środa) fi ft 
Kolejarz (Poznań) U-U

Drużyna średzka potwierdziła 
swoją dobrą formą uzyskując z 
silnym zespołem poznańskim wynik 
remisowy.

^KRONIKA
10 MA«I

SOBOTA I sioflce w.: 3.43
S0B0TA zach.: 19 57

Filipa. Pauliny Księżyc w.: 0.34 
I zach.: 9.06 

“pogoda-
Dziś:

Pogodnie lub dość pogodnie.
W dzielnicach południowo-za­
chodnich możliwy wzrost za­
chmurzenia ze skłonnością do 
burz. Nocą znaczny spadek tem­
peratury, aż do lokalnych przy­
mrozków. Dniem temperatura 
maksymalna od +10 st. C do 
+ 17 sl. C. Słabe lub umiarko­
wane wiatry z kierunków zmien­
nych.

Wczoraj:
Temperatura powielrza godz. 7 

7,6 sf. C, godz. 13 +13,8 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 +17 st. C Stan wody 
rzeki Warty: 286 cm.

( Igrzyska sportowe 
młodzieży szkół zawodowych w Szamotułach

Re’Oriowe Igrzyska 
bKkół Zawodowych w Szfmo- 
u ach wykapały, ża młodzież 

t^ch szkół dobrze rozumie 
znaczenia upowszechnienia 
kultury fizycznej i sportu. I- 
gnzyska odbyły się na stadio­
nie szamotulskim przy licznym 
uoziale sympatyków sportu.

Udział w zawodach wzięły 
reprezentacje szkół zawodo­
wych z powiatów; obornickie­
go. nuędzychodzkiego i sza­
motulskiego.

Igrzyska obejmowały konku- 
icncje: lekkoatletyczne, gry 

P*^ę nożną i boks.
1 ’ 'odzież stanęła do igrzysk 
dobrze przygotowana, w dniu 
5 5. br. bowiem w tych sa­
rny ch konkurencjach odbyły 
się zawody w ramach powiatu.

Wyniki uzyskane na zawo­
dach:

Bieg 100 m: 1) Aleksander 
vowel 12.2 sek..

Bieg 400 m: 1) Gaca — 1,38 
sek. (obydwaj z Szamotuł)

Sztafeta 4X100 m: 1) Sza­
motuły — w czasie 53.4 sek.

Sztafeta olimpijska: 1) Sza- 
motuly — 4.05 sek., skok 

Kolejarkizdobyłymislrzost^o 
kiesy miejskiej 
w szczypiomiaku

Ostatnie rozgrywki w szcżypior- 
nlaku o mistrzostwo klasy miej­
skie! wyłoniły mistrza drużyn żeń. 
sklch oraz finalistów z I grupy mę­
skiej

Nie rozstrzygnięta jest jeszcze 
sytuacja w grupie drugiej, w któ­
rej AZS 1 Kolejarz mają po 2 pkt.

Ostatnie rozgrywki zakończyły 
się następującymi wvnikami; SKS 
Marcinkowski — Stal 17:2; kole- 
jarkl wygrały z akademiczkami 
5:1, zdobywając mistrzostwo.

I grupa drużyn męskich:
SKS Marcinkowsk. 2 4 33:22
Stal 1 0 12:17
WSE 1 0 10:22

Grupa II
Kolejarz 1 2 25:3
AZS 1 2 18:8
Koło Sportowe Stal 2 0 12:32

Drużyny żeńskie:
Kolejarz 2 4 12:1
AZS 1 0 1:5
Stal 1 0 0:7

wzwyż: 1) Wojciechowski
(Międzychód) — 1.58.

Rzut kulą: 1) Pufal (Oborni­
ki) — 10,26 m. rzut dyskiem: 
1) Liskowski (Szamotuły) — 
34,95 m.

W siatkówce I miejsce zdo­
był zespół Publ. Sred. Szkoły 
Zaw. z Szamotuł. <_

w koszykówce zwyciężył ze­
spól obornicki. Turniej piłki 
nożnej wygrali szamotulanie. 
Zajęli oni również I miejsce w 
zawodach bokserskich. Spot­
kania odbyły się systemem 
pucharowym. W ogólnej punk­
tacji I miesce zdobyły Szamo­
tuły — 128 pkt., II. Oborniki
— 89 pkt., III. Mędzychód
— 71 pkt.

Na podkreślenie zasługuje 
sprawna organizacja igrzysk, 
którymi kierował nauczyciel 
Czesław Dorna z Szamotuł.

(ik)

Ka jeziorza klerskim
łopoczą żagle

Wojewódzki Komitet Kultu­
ry Fizycznej powierzył organi. 
zację tegorocznych Okręgo­
wych Mistrzostw Żeglarskich 
na jeziorze Kierskim — Lidze 
Morskiej.

Regaty zostaną zakończone 
finałem 27 maja br. Startować 
będą zawodnicy, wyłonieni na 
eliminacjach wrewnętrzno-klu- 
bowych. Podkreślić należy 
fakt, że po raz pierwszy w hi­
storii żeglarstwa Okręgu Po­
znańskiego w regatach biorą 
udział kob'ety. które współ­
zawodniczyć będą na jedno­
osobowych jachtach typu „S”.

Do regat stają członkowie 
żeglarskiej kadry narodowej
— wicemistrz Polski Zygmunt 
Koszyca. Bronisław i Włodzi­
mierz Fiszer, oraz członek Li­
gi Morskiej Bolesław Knesie- 
cki. który równocześnie będzie 
bronił tytułu mistrza Okręgu, 
zdobytego w ub, roku. (ki)

Do Budapesztu 
w zmienionym 
składzie

Skład reprezentacyjnej dru­
żyny polskiej na mecz z Wę­
grami w Budapeszcie uległ 
zmiaire i obecnie jest' nastę­
pujący: Borucz (Skromny),
Gędłek, Glimas (Wołosz), Su- 
szcszyk, Kaszuba, Wieczorek, 
(Brzozowski), Wiśniewski, A- 
nioła, Breiter, Cieśl k, Weso­
łowski, (Szymborski).

14 drużyn tenisowych 
w mistrzostwach 
klasy wojewódzkiej

W pierwszej kolejce rozgry­
wek tenisowych, które rozpo­
czynają się już w nadchodzą­
cą sobotę, w Poznaniu odbę­
dą się spotkania Gwardii z ka­
liską Spójnią, Ogniwa z Unią 
— Szamotuły i Spójni z ostrow­
skim Kolejarzem.

Ogółem w mistrzostwach 
bierze udział 14 drużyn z ca­
łej Wielkopolski. Radosną nie­
spodzianką jest udział zespo­
łów prowincjonalnych a to 
Unii — Szamotuły. Spójni — 
Września, Budowlanych — 
Ostrzeszów i Spójni — Kalisz.

Poznań jest reprezentowany 
przez Gwardię, AZS, Ogniwo, 
Unię. Spójnię i Stal.

Uchwałą sekcji tenisowej 
GKKF — wszystkie mistrzo­
stwa w całym kraju będą ro­
zegrane systemem pucharo­
wym, to znaczy, że przegry­
wający odpada z dalszych 
rozgrywek. (kwr)

Kolejarz wolszlyński 
przed rozgrywkami o wejście 
do klasy wojewódzkiej

Mistrzostwa piłkarskie powiatu 
wolsztynskiego przyniosły tytuł 
najlepszej drużyny Kolejarzowi. Z 
drużyn wiejskich dopisały jedynie 
LZS N.ałek i Powodowo. Inne ze­
społy zupełnie zawiodły, oddając 
zwycięstwa walkowerem. Nieźle 
grali również robotnicy z Unii 
przy WZPD.

Kolejarz wolsztyński przygoto­
wuje się obecnie do rozgrywek o 
wejście do klasy wojewódzkiej. 
Drużyna opiera się na utalentowa­
nych młodszych piłkarzach. W 
przyszłą niedzielę zostanie rozegra­
ne w - Wolsztynie ciekawe spotka­
nie towarzyskie z Kolejarzem z 
Kościana, drużyną klasy woje­
wódzkiej. (kh)

r

Uczestnicy strajku szkolnego 
we Wrześni

Czytałem w niedzielnym 
,,Głosie Wielkopolskim" pięk­
ny artykuł o strajku dzieci 
wrzesińskich. Donoszę prźeio 
Redakcji, że brat mój Mieczy­
sław i ja braliśmy w nim rów­
nież udział. Mój ojciec mus'ał 
wtedy zapłacić za nas 500 ma­
rek grzywny, co stanowiło su­
mę bardzo znaczną, Ponadto za­
płacił jeszcze 50 marek kary, 
za to, że jego synowie wraz z 
innymi dziećmi śpiewali w kla­
sie piosenkę, która doprowa­
dzała do wściekłości hakaty- 
stów. Piosenkę tą, pamiętam, 
zaczynała się od słów: ,,Świn­
ka nam się oprosiła...”

Przypominam sobie jak ży­
wo naszą szkołę, okno mej 
klasy na I piętrze i cały prze­
bieg strajku. Jest to jedno z

To nie miejsce
na występy pijackie

Pisaliśmy niedawno, że bu­
fet dworcowy w Żarach nie 
grzeszy czystością. Obecnie bu­
fet utrzymuje się w należytym 
porządku, a po przeprowadze­
niu generalnego remontu Ko­
lejowe Zakłady Gastronomicz­
ne, którym bufet ten podlega, 
mogą być z niego dumne.

Niestety, jak nam piszą mie­
szkańcy Żar, wszystko psują 
nieraz goście bufetowi którey 
przychodzą z miasta już pod 
„dobrą datą“.

W dzień nie jest jeszcze tak 
groźnie. Gorzej jest w nocy, 
kiedy to pijacy stają się praw­
dziwą plagą dworca żarskiego. 
Przesiadują na sali- zachowują 
się głośno i bezczelnie, nacze­
piają podróżnych, włóczą się 
przed dworcem.

Milicja Obywatelska i Straż 
Kolejowa ma z nimi wiele kło­
potu. Społeczeństwo żarskie, 
miejscowa Liga Kobiet i ZMP 
powinni zlikwidować występy 
pijackie w okolicach dworca 
i na sali. Do zaprowadzenia 
porządku trzeba zabrać się z 

najpiękniejszych wspotmnieA 
mego życia. (1319)

Antoni Rugę — Kwilcz

pod rozwagę
MV? dzież szkolna dojeżdżają, 

ca do Wolsztyna od strony 
Zbąszynka ma kłopoty z no­
wym rozkładem jazdy. Pociąg 
powrotny odchodził z Wolszty. 
na poprzednio o 16.35. Teraz 
wychodzi o 38 min. później. 
Czy nie dałoby się utrzymać 
poprzedniego terminu? Z !ą 
prośbą zwracamy się w imie­
niu dojeżdżającej młodzieży do 
DOKP, chociaż ze swej strony 
źdajemy sobie sprawę, że 33 
min. różnicy — to jeszcze nie 
tragedia. 1313 

miejsca, gdyż wśród podróż­
nych może zrodzić się przypu. 
szczenię, że pijacy otrzymują 
wódkę w bufecie kolejowym.

1236
Ela

(nazwisko znane redakcji)

INSTYTUCJE 
wyjaśniajq:

Pisaliśmy kiedyś, że w Bog- 
dańcu istnieje wiele domów, 
które od skończenia działań wo­
jennych pozostawiono na pastwą 
losu, Domy te niszczeją* gdy 
tymczasem mieszkańcy Bogdan* 
ca walczą z trudnościami miesz­
kaniowymi, Prez. PRN w Gorzo­
wie wyjaśnia, że jeden z takich 
obiektów zajęły na magazyn 
Polskie Zakłady Zbożowe. 
Prezydium GRN w Bogdańcu 
prowadzi ścisłą ewidencję zde­

wastowanych budynków i sta­
ra się u władz nadrzędnych o 
kredyty na remont- 1500

Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych do rozładunku przyj- 
mie „Przeładunek *, Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 89. H923
Kierowniczkę kuchni (magazyniera) zatrudni 
zaraz Internat przy Państwowym Liceum Pe­
dagogicznym w Ośnie Lubuskim. Mieszkanie 
na miejscu. Warunki do omówienia. K963 
Głównego księgowego i księgowego lub księ­
gową poszukują zaraz: Polskie Zakłady Zbo­
żowe Oborniki, Czarnkowska 19. K969
Kierownika technicznego ze znajomością wie 
lobranżowej produkcji, głównego księgowego, 
starszych księgowych i księgowych zatrudni 
zaraz Centrala Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego w Szczecinie, ul. Armii Czerwo­
nej 17a. K972

teatry
OPERA IM. ST. Moniuszki — godz. 19 „Halka"
POLSKI — godz. 19 „Zemsta"
NOWY - godz. 19 „Zwykły człowiek; 
KOMEDIA MUZYCZNA - godz. 20 Ciotunia 
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Domek kotlu

K I A
APOLLO — godz. 13.30, 18. 20.30 „I 

dozw od lat 14 „„ „„
BAŁTYK — godz. 16.30, 18.*0, 20.30 

dozw. od lat 7
MUZa - godz. 16

II seria - dozw
RIALTO - godz

dozw. od tat 7.
WARTA - godz 

kowy „Nauka i —----
■godz 14 „zwariowane lotnisKO" 
g :iz 18. 18.20 „V,’.c”:-T2 
od iat 18

,za cenę życia" — 

„ZasacV.ka“ — 

„Hrabia Monte Christo" 
14- — . _____

18 t 20
16? 18M 20 „Młoda Gwardia" — 

tl I 12 program popnlarno-nau- 
techtiika" 8 50 „Światła Uralu";

„illlv :<.v..Ukó - - dozw. od lat <; 
Wieikopańskie hulanki" — dozw.

- -mptilarno-nau-

- doz w. od lat '■

Wolne posady
Na probostwa — wieź gospo­
sia uczciwa do wszelkich prac 
poszukiwana.. Zgłoszenia: Neu. 
mann. Poznań, św. Marcina 39, 
ra. 11. _   719ig
Pomocnik ogrodniczy potrze. 
bnv Franciszek Celimer. Po- 
znad-Dębiec, ul. Samotna 1, 
ogrodnictv/o __ 7210g
Gosposia na wie’ potrzebna od 
1. 6. (gorzelnia). Zgłoszenia; 
Jastrząb. Poznań, Bogusław­
skiego 22, m. 6.______ 721ig
Gosposi oraz wychowawczyni 
do dzieci na wyjazd poszukuje 
lekarz. Poznań, Przybeszew. 
skiefo 49. _ _ ____ 7196g
Pomoc domowa do maleństwa 
z dzieckiem Poznań, Droga 
Dębińska 3d, l_ptr. „L?0-2 
Pomoc domowa potrzebna Po 
znań, Małeckiego 36, m 5.

_______ _____ 7204g
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
S. Wojciechowski, Witkówki, 
pow. Kościan,_ _______ ?l£3p

fi <JuŁOSZŁK:fi UfiUBaE || Zamiana

Sobota, dnia 26 maia 1951 r 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 
5.05 Wla:!on*o5cl porannej 

510 Auri/cia dia wsi; 5 20, 
Koncert dla świata pracy- 6 00 
Wiacemcści poranne. ó °5 <H- 
mnastyka (P ń) 6-50 <Fn.)
Prcpram lokaln< dnia 1 
noścl; 7 00 Dziennik. 7 zo 
Wszechnica Radiowa: 7/0 Ku- 
zyka- 7 55 Wlodcmoscl 1,J 
ranne; 13.30 Audycje sikolna 
d a klasy III—•*: 13 50 ■ -
lepie operetkowe- 14 3n Audy­
cie szkolna d<? Ul licealnych 
14.50 Koncert; 15.30 
dla dzieci; 16.00 Pleśni; 16.20

jP-ń) Audycja sportowa: 16 35 
(P-n) Montaż teatralny ze sztu­
ki „Ofsnek" — Gogola: 17.00 
y/ladomnści pr.uaijdniowe; 
17.15 Koncert; 17 35—18 00 
(P-ń' Muzyka ludowa w w ao 
ngniu Ludowej Kapeli i ch-.ru 
Rozęlośni Poznańskie! pod dyr. 
Mariana Obstss. Wiktor Sok- 
rzyiisk; — 5olo trjbką 18 15 
(P-ń) Poznański dziennik wie­
czorny; 18 30 Audycja
stedtntfiw PW5M Wykonawcy 
Bronisław Hiin — fortepian

1 Maria Blttrcrówna — <P’«w, 
Hieronim Szperka — akompa­
niament l«50 (P-ń) Interwe­
niujemy i przypominam/; 1P.C0 
Wszechnica Radiowa: 19 2e 
Koncert: 19 58 S'an oor-ody 
20.00 Ddrnńk: 2030 ..°rr.v 
sobocie po robocie''; KI 35 
łi ttyc.ia literacka- 2' CO Mu- 
-v<ra l Ekłu?:eaśc|; 22.30 Sra 
-rl'!*',r« taneezna r-rt* dy- 
Turewicza. 23.00 Ostatnie wia- 
domoici. i

Kursy pisania na maszynie rozpoczynamy w dniu
1 czerwca br. Zgłoszenia: Zakład Wiedzy Handlowej 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13. K976

Pracownik zamieni 4 pokoje 
komfortowe kuchnia. Katowi­
cach. na podobne mieszkanie 
Poznaniu. Właściwe władze i 
wyrażają zgod: na zammnę. ' 
Zo oszenia pro ze kierować do ( 
Paiistwpwego Teatru Polskiego ; 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 1 
nr 8 10 * K948

Kamienicr, Całość lub część, 
do 200 000 złotych Oraz go­
spodarstwo dobrą ziemią, oko­
licy Poznania, spiesznie kupię 
Krzesińśki. Poznań, Nowow cj. 
sklego 9. m. 4 _ _  7228e
Łańcuszek starterowy DKW125 
niewyc!'.gnięty kupię. Oferty 
Glos Wikp. dla 7216g.
Contehen Bayera, i 0.05 ku. 

Pianino czarne, krzyżowe, ply. i pic. Adres wskaże Glos Wiel. 
ta metalowa, 4 tys. „ł. — Po. 
znań, Wielka 18. m. 9. od 19 
do20.________________7227r
Samochód „Tatra". 3 tony, w 
częściach, sprzedam Poznań. 
Pamiątkowa 10. m. 3_ 7230g
Radioodbiornik bateryjny, 5- 
lamoowy. Poznań Matejki 41. 
m. 2.______________ 7229g
Kolpwrotek rtowv sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. d’a 7217".
Wózek (autko) sprzedam, Po­
znań, Łanowa 21, m 4 
_ _________ ___  __ 7218g 
Penicylin? oleistą, amerykań­
ska. sprzedam, Poznań. Fre­
dry 4, m. 3._______ 7213g
Wilka rocznego, rasowego — 
sprzedam. Poznań — Osiedle 
Warszawskie, ul. Kostrzyń 
Ska 19- ___________ 72202

Penicylin?, streptomycyn?. PAS 
antistinę. sprzedam. — Oferty 
G-os Wlkp. dla 7235g.
Rower m ski, deski 31) i 40 
ram. stoły, krzesła — Adres 
wskaże Glos Wlkp nr 7224g.
Motocykl z przyczepka 350 cm’ 
i 200 cm*. Poznań, Rokossow­
skiego 119 , m. 12. 722fig

Młodsza pomcc domowa i do 
dzieci. naichętn:ei z prowin­
cji potrzebna zaraz lub od 
1 czerwca Poznań. Rokossow­
skiego 60, m 9. 7245g

Szuka rosady

Starsza gosposia szuka posady 
na plebanii. Oferty Glos Wici 
kcpolslu dla 7248g.________
Starsza rutynowana kucharka 
szuka pracy 8 godzin lub po­
prowadzi gnspodar7 t’vo cęnboci 
praćuiacym Poznań, Żydow­
ska 30. m 5 7215g

N,->uka

Streptomycynę sprzedam Po­
znań Słowackiego 26. co­
dziennie od godz. 8—15

________  7?37g 
Parcele willową, skanalizowa­
na. sprzedam. — Oferty G‘o$ 
Wielkopolski dla 7195?

kopolski dia 7194g.___ _____
Samochłd D. K W. kupi? — 
Oferty z ceni Glos Wielkopol­
ski dla 7208g.

Kun na
Parcele blisko traniwaiu ku­
pi.? Pośrednicy wykluczeni, — 
Oferty Gmś Wlkp dla 6934.Z
Piae do 700 m- od w aśćiciela 
kupię. Oferty G'os Wlkp. dla 
7150C___________ __________
Olwiflar, 28 cm profil, 9 m 
długi, kupię — Oferty Głos 
Wielkopolski dla K997._____
Wizek dla chorego kupię. — 
Oferty Glos Wikp_dla 723J._;p_ 
Demek l-fodz’nnv ogródkiem, 
kupi . 0f. Gł. Wikp. dla 7233g
Sportk# (czeska) kupię. Oferty
Glos Wlkp dla K967. _____

I Samochśd małolitrażowy, do- 
| bryni stanie, zamienię na sa- 
I mochód do 2’A litra, ewtl. do.
1 place. — Poznań. Dąbrowskie
I go 8f). warsztat. 7153?

I
i1

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
resnondercvine kursy księgo, 
wości Łódź, skrytka J63

F8U’
Tańefw ludowych nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al Morc:n. 
kowr-k-lego 2a 692Ig

Osób'ste i

Cbelęi i zniewagi rzucone na 
ob'wałelke Annę Gun(her, na­
uczycielkę Podstawowej Pu­
blicznej Szkob Powszechnej w 
Rytynht. now Szamotuły, co 
'amy lako tiiep-awd-dwe i wy­
rażamy nasze ub+ewatfe — 
Rdward Przewożn”. He'ena 
Przewoźna lózef Nósk:ew’cz. 
ran bobski Mieczysław lan- 
kewski. 3125o

’a^o

Wielebnemu Duchowieństwu. Bractwni Prze- 
mienienia Pańskiego. Krewnym. Znaiomym i jg 
Lokatorom, za oddanie ostatniej przysługi, ko- 
chnnemu mężowi i ojcu, śp.
Czesławowi Griaszczyiuk emu |

składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać!" n
Strapiona uJ 

rodzina7212:
W 5^

3-pokojov/e, komfortowe mie. 
szkanie w B dgoszczy. żarnie. 
n'e na takie same w Pozna­
niu Of. Gł Wlkp. dla 6983g.

Zamienić mieszkanie 3-pókojo. 
we. umeblowane, w Szczecinie 
śródmieście na 2—3-pokojo- 
we. umeblowane, możliwie z 
ogródkiem w Zielonej Górze, 
Nowej Soli lub G’ostcw:e — 
Oferty kierować „Głos Szcze­
ciński dla „925". K973

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę gospodar­
stwo. 30 mlre. przv Poznaniu, 
Oferty Głos Wlkp. dla 7240g.

WIĘKSZE WYGRANE
I Krajowej Loterii Pieniężnej

6 dzień Ciągnienia I rzutu

P" Wygrane po 20900 sł padły na 
Nr Nr 9291 19393 32337 140709
J79133.

Premia 13<K>0 zł padla na Nr 
133729.

Wygrane po 10000 xł padły na 
Nr Nr 41666 74135 99071 121559 
132351 173135 229211.

Wygrane, po 5603 7.1 padły na 
Nr Nr 33568 52301 55863 '86150 
98609 144491 147893 14.3000.

Wygrane po 2309 zł padły na 
Nr Nr 17540 59613 64083 68580 83105 
88758 99079 102843 103496 114968
160468 162983 182377 182514 194714 
247615.

».ł padły na

Welony, suknie Ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam, welo­
ny upinam. Poznań. Mickiewi. 
cza 28. 6604g

Dnia 24 maja 1951 
zasnęła w Bogu nasza 
ukochana siostra,
szwagierka i ciocia, 
śp.

r&i

Pogrzeb odbędzie się » 
w ponfedz’’’ck. 23 bm., R 
o godz. 10 30 na cinen. 8 
tarzu Bożego Ciała na S 

(Dębcu,
| W smutku nogrążona S S rodzina

_ ______ 72512 «

Za wyrazy współczucia z powodu śmierci fhego męża śp.

Jana ICler j
aptekarza

za liczny udział w pogrzebie i złożone w’r ńce. składam Związkowi Bo­
jowników o Woln \śe ; Demokrację, Służbie ?dr. wia w C zarnkowie, Po­
wiatowemu Zrzeczeniu Kupców., Pracownikom Aptęki Społecznej nr 5 
.v Czarnkowie. Ks Proboszczowi i Duchowieństwu, Obywatelom miasta 
Czarnkowa, oraz wszystkim Krewnym i Znajomym

SERCffCZtJE PODZIĘKOWANIE
Biurko, lampy, piec przenośny 
stolik do maszvnv. dywan 
4 X 5 snrzedam — Po-raa.'.
Czerwonej Armii 9, m. 6.

7232g

A’ fonina Kie rewa z synami
Czarnków, dn!a 23 maja 1951 r. 7242g

82001
«

Wygrane po 1008
Nr Nr 807 6117 9282 10972 13855 
21128 24726 35033 35707 35871 35416 
45935 51765 64401 67953 69144 72140 
78763 82329 97478 98522 99394 
105672 
132016 
145411 
178753 
195773 
213353 
226559 
248912.

117041
139265
148129 
179227 
196574
215252
226745

119973
141647
148514
181836

193 195
215300
230544

123785
142105
175685
187131
199918
217706 226496
243797 245503

104033
127855
142879
178675
193469
210404

Dnia 21 maja 1S51 r. zasnęła w Bogu zao- g 
patrzona Sakramentami św., śp.

z Walczalców

I Kawo Bosakowa |
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 27 w 

bm. o godz 14.00 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowle. ................. ■

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż. z synami i rodzina. &

Luboń, Swarzędz, Kalisz Poznań.

1 I
W pierwszą rocznicę śml-ęaci ukochanego 

męża i ojca, śp.

Romana Sitós’- śego 
odprawione zostano mszę śvz. żałobne we wo­
rek. 29 bm.. o godz. 7 i 7.30 w kościele św. 
Floriana na Jeżycach, o czym zawiadamia 
7252g żona z dziećmi

fi-



O uśmiech naszych najmiIszych

1 czerwca obchodzimy 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 

J^zień Dziecka — to niewat- 
pliwie jedno z najpięk­

niejszych świąt w roku. Dzień 
ten jest symbolem, zamykają­
cym w sobie bezmiar uczuć i to 
najpotężniejszych, bo uczuć oj­
cowskich i macierzyńskich. 
Szczęście i radosna przyszłość 
młodego pokolenia t-o główna 
troska wszystkich rodziców. 
Troska ta łączy potężnym wią­
zem solidarności ojców i matki 
bez względu na kolor skóry, 
szerokość geograficzną, religię 
i pracę jaką wykonują.

Lecz oto głęboka bruzda 
przecina wszystkie czoła rodzi­
ców. Jest nią lęk. przed noWą 
zawieruchą wojenną, przed no­
wymi nieszczęściami. Niech 
więc dzień 1 czerwca jako Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka 
zmobilizuje jeszcze bardziej ca­
łe postępowe społeczeństwo 
świata w obronie praw dziecka 
do życia, do pełnego rozwoju 
fizycznego i moralnego, do na­
uki i szczęśliwej przyszłości.

Spójrzmy jaki smutny jest 
los milionów dzieci w krajach 
kapitalistycznych, w krajach 
kolonialnych. Jaką tragedię 
ptzyniosła wojna bezbronnym 
dzieciom koreańskim. I dlatego 
naszą walkę o prawa 
mHsimy nierozerwalnie

■ z walką o pokój.
Na każdym kroku spotykamy 

się z dowodami troski naszego 
I państwa ludowego o los dziec­

ka. Chyba jeszcze nigdy w hi­
storii dzieci polskie nie miały 
zapewnionej tak Wspaniałej 
przyszłości. Znikła bezpowrot­
nie różnica pomiędzy dzieckiem 
robotnika, chłopa i inteligenta.

dziecka 
spleść

Każde . polskie dziecko jest 
największym skarbem Ojczyz­
ny i każde jest otoczone jed­
nakową opieką Państwa.

Tegoroczny Dzień Dziecka 
przebiegać będzie w naszym 
kraju pod znakiem wzmożonej 
troski o rozwój i przyszłość 
dzieci, jak również solidarności 
międzynarodowej w walce o 
pokój.

W Warszawie powołany zo­
stał Główny Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka. Na wszystkich szczeblach, 
a więc wojewódzkich, powiato­
wych i gminnych utworzone 
zostały również takie komitety. 
W akcji organizacyjnej udział 
wezmą przedstawiciele rad na­
rodowych, ZMP, LK, związków 
zawodowych. ZSęh, TPD.

Komitety terenowe zbadają 
warunki i potrzeby dzieci w 
swym terenie. Swoje wnioski 
i spostrzeżenia zgłoszą do rad 
narodowych Samo święto u- 
świetni wiele inipreż artystycz­
nych, rozrywkowych, kultural­
no-oświatowych i wycieczek, w 
których udział wezmą dzieci, 
jak również przedstawiciele 
świata sztuki,, kultury i nauki 
oraz przodownicy pracy. O- 
piocz tego tysiące dzieci otrzy­
mają podarunki i wyróżnienia za 
przodownictwo w nauce, pracy 
społecznej i w dziedzinie spor­
tu. Zorganizowane również zo­
staną zloty harcerskie z boga­
tym programem zabaw i wy­
stępów artystycznych. Radośnie 
i beztrosko obchodzić będzie 
polska dziatwa swoje i wszyst­
kich dzieci na świecie święto.- 

(mm)

Pokój zwycięży
Narodowy Plebiscyt Pokoju 

uświadomił dostatecznie całe 
społeczeństwo o znaczeniu po­
koju dla rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego Polski, Zmobili­
zował on naród polski do jesz­
cze aktywniejszej walki w o- 
bronie pokoju i wywołał sta­
nowczy protest przeciwko kno­
waniom podżegaczy wojennych. 
W każdej wsi i we wszystkich 
miastach oddawanie kart plebis­
cytowych odbywało się z wiel­
kim entuzjazmem, a w niejed­
nych wypadkach było połączone 
z manifestacjami na rzecz po­
koju.

Gminne i wiejskie Komitety 
Obrońców Pokoju powiatu 
wr z e s i ń sk i eg o z. a m e 1 do w a l y 
już o ukończeniu Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju.

Zbieranie podpisów naj­
szybciej ukończono w mieście 
Wrześni, w gminie Miłosław 
i w gminie Września-Północ, 
Społeczeństwo powiatu wrze­
sińskiego z wielkim entuzjaz­
mem podpisywało karty ple­
biscytowe, przy czym w pier­
wszym rzędzie obowiązek 
swój wypełnili robotnicy.

(St.St.)

symfonicznej

zakończenia
we wszyst-

Zbieranie podpisów pod Ape­
lem Pokoju przebiegło spraw­
nie również w powiecie chodzie- 
skim. Komitety Obrońców Po­
koju w Szamocinie i Margoni­
nie złożyły już w dniu 18 i 19 
bm. meldunki o całkowitym za­
kończeniu Plebiscytu.

Dla uczczenia Apelu Pokoju 
Pow. Rada Związków Zaw. w 
Chodzieży zorganizowała wielki 
koncert orkiestry 
i chórów.

Do szybkiego 
Plebiscytu Pokoju
kich gromadach przyczynili się 
w znacznej mierze nauczyciele 
i młodzież. Do gromad przodu­
jących w zbieraniu podpisów 
należą: Laskowo i Antoniny. 
Indywidualnie wyróżniła się Ja­
nina Koczorowska, (jku)

❖
W szkole ogólnokształcącej 

w Wolsztynie rozwija oży­
wioną działalność Konrtet O- 
brońców Pokoju. Członkowie 
przeprowadzili w związku z 
Narodowym Plebiscytem Po­
koju szeroką akcję uświada­
miającą i propagandową. Wy­
głosili oni 7 pogadanek przy 
pomocy szkolnego radiowęzła

222 leszczyńskich kolejarzy

i 6 prelekcji w poszczegól­
nych klasach. Z inicjatywy 
szkolnego Komitetu Obroń­
ców Pokoju młodzież szkolna 
zaciągnęła Warty Pokoju, zo­
bowiązując się m. in. zebrać 
7 kwintali złomu. Wszyscy 
uczniowie ukończyli głosowa­
nie już do godz, 10.35. (zku) 
Młodzież szkoły ogólnokształ­

cącej stopnia licealnego z Wol­
sztyna urządziła w Kęblowie 
akademię. Na zakończenie uro­
czystości uczniowie z Wolszty­
na obdarzyli tamtejszą bibliote­
kę szkolną kilkunastu tomami 
książek. Młodzież z Kębłowa z 
wielką radością przyjęła dar 
swoich kolegów i gorąco okla­
skiwała ich występy artystycz­
ne. (zku)

*
W Kleczewie, powiat Konin, 

zakończono prace plebiscytowe 
w dniu 20 maja br. Udział w 
głosowaniu wzięli wszyscy mie­
szkańcy.

i

Wystawa we Wrześni
W’ związku z 50 rocznicą f 

strajku Dzieci Wrzesińskich | 
Państw. Technikum Mechanicz- ! 
ne i Elektryczne we Wrześni j 
urządziło wystawą dorobku i 
szkoły. W czterech salach wy- | 
stawiono eksponaty, które wy- 1 
konali uczniowie w warsztatach 
szkolnych: ctekawe 1 pomysło- I 
we pomoce naukowe do fizyki i 
1 chemii, oraz rysunki.

Oryginalne tablice i wykresy 
przedstawiają rozwój szkolnic­
twa zawodowego w Polsce i 
jego znaczenie dla wykonania 
planu 6-letnlego.

Otrzymali dyplomy
Na ostatnim posiedzeniu 

MRN w Bojanowie, pow. Ra­
wicz wręczono przodownikom • 
pracy na roli dyplomy uznania. ' 
Otrzymali je: Wojciech Jano- i 
wicz, Józef Juśkowiak, Franci- i 
szek Maćkowiak, Ignacy Do- I 
lata, Stanisław Szlachetka, Cze­
sław Zagackf, Wacław Miko- i 
lajczak, Stanisław Szymkowiak, I 
Władysław Dudziak, 
Sędłak i Jan Rosik.

Powiat nowotomyski zebrał 
w br. na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Warszawy kwotę 
255 604 zł. Analiza osiągnięć 
roku ubiegłego z rokiem 1949 
uwydatniła wzrost wpływów 
funduszy z komitetów miej­
skich i szkolnych. Z komitetów 
gminnych na czoło wysuwa się 
gmina Miedzichowo, która wy. 
konała plan zbiórki w 82%. 
Jest to jedna z najbiedniej­
szych gmin powiatu, podczas 
gdy gmina Buk. zamieszkała 
przez bogatych gospodarzy, 
wykonała plan zbiórki zaled­
wie w 13%.

Mimo nierównomiernych o- 
siągnięć w poszczególnych ko­
mitetach powiat nowotomyski 
zajmuje w dalszym ciągu czo­
łowe miejsce w województwie. 
Na ozoło wybijają się komite­
ty: miejski w Nowym Tomyślu 
(38 377 zł), szkolne w całym 
powiecie (28 228 zł), miejski w 
Grodzisku (33 745 zł), komitet 
Cukrowni Opalenickiej 
złotych).

Większość wpływów 
wią dobrowolne datki
pracy. Okazało się, że w miej­
scowościach. gdzie nie ma żad­
nych przedsiębiorstw prywat­
nych. wpływy na odbudowę 
stolicy były największe. Cha­
rakterystycznym momentem 
jest fakt, że mało, i średnio­
rolni chłopi chętnie składają 
pieniądze na SFOS w przeci­
wieństwie do kułaków.

Na uznanie zasługuje inicja­
tywa pracowników Cukrowni 
Opalenickiej. którzy co roku 
przeznaczają jednodniowy za­
robek na Odbudowę Stolicy.

Rola młodzieży zrzeszonej w 
102 szkolnych kołach To w. Od­
budowy Warszawy jest bardzo 
wielka. Dzięki jej wytrwałości 
w akcji zbiórkowej plan wy.

konano w 188%. Z okazji II 
Światowego Kongresu Pokoju 
uczniowie podjęli długofalowe 
zobowiązanie, które
70 000 zł. Formą 
większych sum na 
zbiórka i sprzedaż

przyniesie 
uzyskania 

SFOS jest 
złomu.

(azyk)

W dniu 23 bm. wielka świet­
lica ZZK w Lesznie zapełniła 
się po brzegi kolejarzami wę­
zła leszczyńskiego, 
przybyli tu 
tów pracy, 
uroczystym 
— książek 
z wkładami.

Po krótkim przemówieniu 
prezesa Oddziału ZZK — Bród­
ki wobec przedstawicieli par­
li’, organizacji społecznych 
i naczelników służb, wręcze­
nia nagród dokonał naczelnik 
Franc. Piwoń.

Za uzyskane dobre wyniki 
w pracy w I kwartale br.. ra­
cjonalizatorstwo i wyróżnienie 
się w pracy, nagrodzono ksią-

którzy 
wprost z warszta- 
by wziąć udział w 
wręczenu nagród 
oszczędnościowych

(26 650

stano. 
świata

W kolskim
wszyscy czytują

W pow. kolskim było 39.34 anal­
fabetów i półanalfabetów. W kam­
paniach jesienno-zimowych w rókti 
1950 i 1951 zorganizowano 176 kur. 
sów początkowego nauczania, a 
naukę indywidualną prowadziła 
młodzież ZMP. Zajmowała się ona 
ponadto akcja propagandową 
świadamia jącą.

Egzamin końcowy złożyło 
osób. Przed świętem l Maja 
jęto zobowiązanie o 
likwidacji analfabetyzmu w powia­
cie i dzięki czynnej pomocy na­
uczycielstwa zobowiązani? to wy­
konano. (F. N.)

i u-

2885 
pod- 

całkowitej

Tak nie można
Co roku na sezon letni sta­

wiane są w Chodzieży nowe 
ławki, które zawsze też nie­
zmiennie łamane są łącznie z 
cementową podstawą. Ta do­
roczna dewastacja ławek nad 
jeziorami, w parku miejskim 

i w alejach stała się zwvcza;em. 
W tym roku jednak postawiono 
■po raz pierwszy ławki na pięk­
nym klinkierem wysadzanym 
rynku chodzieskim, przemiano­
wanym ostatnio na plac Komtf- 
ny Paryskiej. I tych ławek nie 
oszczędzono.

Sprawa ta bvła tematem o- 
bYad na os‘a‘n'iei sesii Miej­
skiej Rady Narodowej, która w 
związku z powszechną akc:ą sa­
nitarno - porządkową wydała 
specjalne zarządzenie dla zmo­
bilizowania społeczeństwa po­
przez organizacje serdeczne, 
iak: Ligę Kobiet. ZMP. PCK 
Związki Zawodowe, Zw. Sam. 
Chłopskiej i inne oraz komitety 
blokowe, dzierżawców, właści­
cieli j administratorów domów 
—■ w kierunku ogólnego posza­
nowania mienia publicznego.

Również doprowadzanie
wszelkich pomieszczeń miesz­
kań. podwórzy j obejść do po­
rządku, utrzymywanie w nale­
żytym sianie, urządzeń- zaopa­
trywania w wodę do picia i po­
trzeb gospodarczych — kontro­
lowane bedz;e przez powołane 
komisje sanitarne.

Komisje 1e odwiedzać będą 
ównież miejsca pracy szkoły 

i wszelkiego rodzaju m:e;sca u- 
żvteczności publicznej. Przyczy­
ni sie to przede wszystkim do 
podniesienia stanu zdrowotnego 
mieszkańców Chodzieży i po­
prawy stanu sanitarnego.

Zarządzona została ochrona 
terenów zielonych, generalna 
7b:órka odpadków zielonych, 
odwadnianie terenów nisko po- 
'ożonych i zasypywanie kałuż. 
Nadzór nad całością mają spra­
wować członkowie Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

Jeżeli chodzi o miasto, to o- 
gromna większość posesji win­
na być doprowadzona do po­
rządku i należytego wyglądu

zewnętrznego. Ściany z poodna- i 
danym tynkiem i porysowanymi i 
szczytami pozns‘awia’ą w’cle 
do życzenia. Wiele pose«;j 
.,przodu-’e" w gromadzeniu 
śmieci i innych brudów. Loka­
torzy sami v.irri dbać o nale­
żyty stan swych posesh. Tu tyl­
ko mandaty karre nauczą po­
rządku.

Odpowiednie orqara winny 
«ię także za’ąć jedn^tkami. któ­
re starają s’ę oszpecić miasto. 
Nie tylko młodzież -szkolna, ale 
i pozaszkolna jest źle wycho­
wana — stwierdzają radni mia­
sta, Widać wiele drzwi ponisz­
czonych i ścian pobrudzonych. 
Na- skwerach nie lepiej. Na 
przykład przy b. ulicy Zamko­
wej słupki betonowe powykrzy­
wiane i poobalane, wolne prze­
strzenie są n:e obsiane trawą, 
aleiki nieuregulowane. Brzegi 
jezior chodzieskich z zupełnie 
zaniedbanymi promenadami, po- 
wyrywanymi od roku ławkami, 
poniszczonymi pawllorikami. 
pomostami i przystaniami. To- 
łamane parkany przy niektórych 
posesjach i ławki w lasku 
świadczą, że zachodzi koniecz­
ność zaangażowania sztabu 
Stróży dla ochrony mienia pu­
blicznego, by uchronić miasto 
przed ręką wandali, (ko)

żeczkami oszczędnościowymi 
222 pracowników, w tym 190 
z oddziału ek-ploatacyjnego, 
a 32 z elektrotechnicznego. 
Wkłady wynosiły od 60 zł do 
150 zł. na łączną kwotę 18 090 
złotych.

Czołowi maszyniści: St. Bró­
dka, Fr. Strugarek. T. Matu­
szak, Ed. Rygus, St. Przybył- 
ka, Ignacy Patelka, J. Gierdal, 
W. Siegert, Fr. Nowak i W. 
Glapka za dobrą i racjonalną 
eksploatację parowozu otrzy­
mali wkłady po 150 zł. nato­
miast brygada młodzieżowa: 
Cz. Handke. M. Jopp, Maćko­
wiak i Duczmal od 120*—150 zł. 
Kilkakrotni przodownicy pra­
cy odznaczeni odznaką „Pw.o- 
dowmka. Pracy** — Walenty 
Łucki, dyżurny ruchu stacji 
Rawicz oraz Feliks Mądrzak, 
ustawiacz, z Leszna otrzymali 
również po 150 zł. Piękny 5- 
lampowy radioodbiornik otrzy_

*
Poznańskiego Zjed- 
Przemysłu Budowla - 
Turku postanowiła 

dla uczczenia Plebiscytu Po­
koju podjąć zobowiązania 
produkcyjne.

Warty Pokoju zaciągnęła ona 
w dniu 14 maja i zakończyła 
w drugim dniu zbierania pod­
pisów, tj. 18 bm. (am)

Załoga 
noeżenia 
r.ego w

Adam

o/
W niedzielę, 27 bm. o godz. 12 

nastąpi w salach Muzeum Lesz­
czyńskiego (Ratusz, Stary Rynek) 
otwarcie wystawy pt. ,,Sztuka gra­
ficzna i jej rola społeczna".

(R)

• • •

A. TYSKI 
A. BILSKIi

; | mali pracownicy stacji Leszno 
w nagrodę ea uzyskanie pier­
wszego miejsca w współzawod­
nictwie długofalowym między 
oddziałami DOKP Poznań.

W czasie uroczystości dziar­
sko przygrywała kolejowa or­
kiestra pod batutą bb. Budzyń­
skiego. ‘ (R)

Łaźnia szamoiułska 
o/oioWo

Mieszkańcy Szamotuł i okolicy 
Przyjęli z dużym zadowoleniem o- 
twarcie przez Prezydium MRN w 
dniu wczorajszym Łaźni Miejskiej, 
któia mieści się przy ul. Garncar­
skiej. Łaźnia la jest urządzona 
nowocześnie i mieści się w kilku 
dużych salach.

W poczekalni stoją wzdłuż ścian 
białe ławki, a w środku stół. Ka­
biny z wannami i natryskami są do 
połowy ścian wykładahe białymi 
kafelkami. Dotychczas uruchomio­
ne są 3 kabiny z natryskami i 6 
z wannami, a w najbliższym czasie 
zostaną jeszcze urządzone 2 zwań- 
nami.

Dostępna cena za korzystanie z 
kąpieli pozwoli na cotygodniowe 
,,wypluskanie" się w wodzie wszy­
stkim, którzy tego zapragną. Mło­
dzieży szkolnej przysługuje zniżka

Łaźnia otwarta jest w czwartki, 
piątki i soboty od godz. 14—20. 

fan)

Wądrówka po Szamotułach
Miesiąc czystości minął', ale
Ładne kwietniki i czystość dworca w Szamotułach wpro­

wadziły mnie w błąd, gciy^ż przypuszczałam, że podobny 
wygląd ma całe miasto. Bardzo się jednak rozczarowałam nie 

do mieszkańców, gdyż w ich ogródkach rosną różnorodne 
kwicty, a najwięcej jest żółtych bratków, które doskonale 
harmonizują z barwą świeżej zieleni. Również i kwietniki 
przed niektóiymi zakładami pracy są starannie zrobione. Do 
nich m. in. należy kwietnik przed

Rozczarowałam się więc jedynie 
do diua dzisiejszego nie zauważyli 
wyglądu miasta.

A wiosna jest — mówią o niej 
parku przy ni. Stalina, 
bawiące się w niej w chowanego. I 
A może zresztą 
objaśniającej; widocznie mieszkańcy sami nazwali 
kiem. Niech więc ojcowie miasta zdradzą tajemnicę co 
jest?

Olejarnią przy ul. Stalma. 
do ojców miasta, którzy 
wio.sny i nieestetycznego

dziko rosnące krzewy w 
trawa wysoka na pół metra i kury 

„to" się nazywa park? 
nie, gdyż u wejścia nie ma żadnej tabliczki 

to" par-

♦ * *
to‘

2“7 ginęłam w Szamotułach. Oczywiście, że później się od-
* nalazłam, A wszystko przez, ul, Daszyńskiego. Będąc 

na niej nie wiedziałam, że to właśnie ona. Spytałam jakie­
goś przechodnia — gdzie jest ul. Daszyńskiego, a on odpo­
wiedział — stoi pani na niej. Bardzo ml było nieprzyjemnie, 
że taka jestem „gapa", ale czy to moja wina, że nie ma ta­
bliczek na rogach ulicy? Zauważyłam tylko taką tabliczkę 
przy rynku, a przecież ta ulica jest długa.

* * *

Miałam coś do załatwieniu w Szkole 
ści się w dawnym zamku i idąc 

tabliczkę z napisem — Park Zamkowy, 
prawdziwy' park — pomyślałam i chciałam już cofnąć wszyst­
kie nie bardzo pochlebne mvśh pod adresem ojców miasta na 
temat tamtego skweru. Dobrze, że jednak tego nie uczyniłam, 
bo...

Pokrzywy, osty, zielsko, ganki zarośnięte, zeszłoroczna tra­
wa, cuchnące bajorko — oto obraz placu, 
miano — Park Zamkowy,

A mógłby być taki piękny, gdyż nawet 
ści ma dużo uroku. Trochę tylko dobrych 
wiście pracy, a stałby się ozdobą miasta 
czynktt mieszkańców.

Dlaczego władze miejskie traktują te parki 
jest tajemnicą.

Rolniczej, która mie- 
do niej zauważyłam 
To pewnie tutaj jest

który nosi szumne

mimo swej dziko- 
chęci, no i oczy- 

miejscem wy po-i

po macoszemu

♦ * *
^amiaf^nie ulic w tym mieście odbywa się czy nie od­

bywa — nie wiadomo. Idąc rano z dworca i wracając 
do niego późnym wieczorem główna ulica Stalina „usłana" 
była dosłownie słomą, która unoszona lekkim podmuchem 
wiatru zatrzymywała się na ubraniach lub we włosach prze­
chodniów. Tę szamotulską słomę we włosach przywiozłam, 
do Poznania. ANNA

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Jurek ujrzał obok, 
na niewielkiej łące, 
kilku swych kolegów 
w pafanta grających.

Serwusl A kto woli, 
niech nauką sławi.
Ja się jednak wolę 
w palonta pobawić!

Sam nic nie poradzę, — 
bo cóż zrobić mogę? 
Trzeba kola stworzyć 
samopomocowe.

Antek na ulicy, 
został sam, zmartwiony. 
Wolnym krokiem odszedł 
w przeciwległą stronę.
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